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Czwarły dzień obrad VII Z{azdu SED 

Iow. WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
spotkał się z załogą 
kombinatu w Schwedt 

BERLIN (PAP) 

Wczoraj tj. w czwartek VII Zjazd Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności kontynuował obrady. Ich centralnym punktem byl referat pt. „Rola 
partii w końcowym stadium budowy socjalizmu", który wygłosił członek 
Biura Politycznego KC SED tow. Erich Honecker. 

Podczas trzeciego dnia obrad 
VII Zjazdu SED w Berlinie prze­
mawiał I sekretarz KC PZPR 
tow. Wł. Gomułka. Wystąpienie 
tow. Gomułki przekształciło się w 
gorącą manifestacje przyjaźni po­
między NRD a Polską. 

Na zdjęciu: po swym wystąpie­
niu tow. Gomułka odpowiada na 
gorącą owację, zgotowaną mu 
przez delegatów. 

CAF — Interfoto 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Jubileusz 

Wydawnictwo Poznańskie ob­
chodzi dziesięciolecie swojej dzia­
łalności. W ciągu tych lat wśrOcś 
pozycji wydawniczych znalazło się 
także wiele książek i tomików 
poezji autorów koszalińskich. Te 
zasługi Wydawnictwa doceniło 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koszalinie, przyzna­
jąc Wydawnictwu honorową od­
znakę „Za zasługi w rozwoju woj. 
koszalińskiego". Odznaki otrzy­
mali: dyrektor Wydawnictwa Po­
znańskiego dr JERZY ZIÓŁEK 
i dr EDMUND MAKOWSKI. 

Dr dr Jerzy Ziolek 1 Edmund 
Makowski spotkali się — po wrę­
czeniu honorowych odznak — z 
Prezydium KTSK i członkami Sek­
cji Wydawniczej. Na tym spot­
kaniu omówiono dalszą współpra­
cę i plany wydawnicze, (jś) 

Cena 50 gt 
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Delegacja polska z tow. Wła­
dysławem Gomułką na czele 
spotkała się wczoraj z budow­
niczymi i załogą kombinatu 
petrochemicznego w Schwedt 
Jak wiadomo, kombinat ten 
zaopatrywany jest w surowiec, 
który dociera tam rurociąga­
mi zbudowanymi przez naszą 
„Hydrobudowę". 

Delegacja KPZR, która u-
czestniczy w VII Zjeździe SED 
z tow. Leonidem Breżniewem 
na czele odwiedziła w czwar­
tek południowe okręgi NRD. 
W czwartek rano samolot 
„TU-124" z członkami delega­
cji na pokładzie wylądował na 
erfurckim lotnisku Binders-
leben. 

Gości radzieckich powita] 
pierwszy sekretarz Zarządu 
Okręgowego SED, tow. Alois 
Braeutigam, wśród wiwatów 
wielotysięcznego tłumu. Goście 
udali się następnie do miasta 
serdecznie witani przez miesz­
kańców, którzy wylegli na u-
lice. 

Na zdjęciu: na sali obrad wspólnego plenarnego posiedzenia 
władz koszalińskich organizacji młodzieżowych. 

Fot. E, Pelczarowa 

Wspólna narada ZMS-ZMW-ZHPi KMW 

Probierze PATRIOTYZMU 
(Inf. wł.). 

Tematem wspólnych obrad 
zarządów wojewódzkich ZMS 
i ZMW, Rady Chorągwi ZHP 
i przedstawicieli KMW było 
wychowanie patriotyczne i 
przysposabianie młodzieży do 
obronności kraju. W obradach 
uczestniczył I sekretarz KW 
PZPR, tow. Antoni Kuligow-
ski, sekretarz KW i prezes ZO 
ZBoWiD — tow. St. Kuj da, 
prezes WK ZSL — Feliks Sta­
rzec, kierownictwo Wojewódz­
kiego Sztabu Wojskowego i in­
ni zaproszeni działacze. 

Obradom przewodniczył ko­
mendant Kos7alińskiej Cho­
rągwi ZHP — Stanisław Liter-
ski, referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił przewodni­

czący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS — Jerzy Miller. 

Stosunek do nauki 1 pracy, 
do własności społecznej, umie 
jetność myślenia kategoriami 
społecznymi i umiejętność dzia 
łania na rzecz społeczeństwa, 
przywiązanie do ojczyzny, jej 
zdobyczy społecznych, goto­
wość służenia w jej obronie — 
oto niektóre probierze patrio­
tycznego wychowania. Z tych 
przesłanek wychodząc, omó­
wiono w referacie niektóre for 
my wychowania patriotyczne­
go v/ organizacjach młodzieżo­
wych i próbowano ocenić re­
zultaty stosowania tych form. 

Zarówrno w referacie, jak i 
w wystawieniach licznych dys 

(Dokończenie na str. 2) 

Z obrad egzekutywy KW P2PR 

Wymowny margines 
PARTIA jest żywym organizmem. O jej żywotności świadczy zarówno 

napływ nowych członków i kandydatów jak i ich odchodzenie. W ub. 
roku przyjęliśmy do naszych szeregów, w województwie, 6.493 kandy­

datów. Wydalono 1T0 osób, a skreślono 885 członków I kandydatów PZPR. 
Skreśleni i wydaleni stanowili 2,4 proc. należących do partii. 

1 

Inwesfycfa 
za 225 min 

(Inf. wł.). 

W czwartym kwartale 1968 r. 
Północne Zakłady Obuwia w Slup 
sku wyprodukują pierwsze partie 
butów. Przed rokiem KPBP weszło 
na plac budowy. Oprócz KPBP. 
zatrudnione tu są ekipy pięciu 
przedsiębiorstw podwykonawczych. 

W ciągu I kwartału br. wykona­
no zaledwie 12 proc. planu rocznego. 

Największe opóźnienia występują 
w głównej bali produkcyjnej. 
Najlepiej wywiązuje się ze swych 
zobowiązań brygada Bielskich Za­

kładów Remontowo-Montażowych 
Przemysłu Lekkiego, która przed 
terminem wmontowała dwa kotły 
w kotłowni. 

Z Innych obiektów rozpoczęto 
montaż budynku socjalno-admini-
stracyjnego oraz wykopy pod dwa 
bloki mieszkalne 

Niedawno inwestor i władze miej 
skie Słupska zorganizowały nara­
dę z generalnym wykonawcą. Orna 
wiano na niej sposoby nadrobienia 
zaległości na budowie. Warto dodać, 

że na roboty budowlano-montażo­
we przypada w bieżącym roku su­
ma 30 min zł. Natomiast ogólna 
wartość inwestycji wyraża się 
kwotą 225 min zł. (ha) 

Na każde 1000 pezetperow-
ców przypadało 4 wydalonych 
(w roku 1964 było ich 6, a w 
r. 1962 — 9 osób). Przyjmowa­
nie, skreślanie czy wydalanie 
z szeregów partyjnych świad­
czy nie tylko o osobistych war­
tościach ludzi należących do 
PZPR, ale jest miernikiem ja­
kości pracy ideowo-wycho-
wawczej w organizacjach par­
tyjnych. Jej skuteczności do­
wodzi już to, że coraz częściej 
POP omawiają na swoich ze­
braniach postawę członka i 
kandydata partii, jego postę­
powanie w życiu osobistym, w 
pracy zawodowej i społecznej. 
Działalność ta ma wpływ na 
kształtowanie oblicza ideowe­
go i moralnego oraz na popra­
wę dyscypliny członków par­
tii. 

Sprawy te omawiała ostat­
nio egzekutywa KW PZPR za­
poznając się z działalnością 
Wojewódzkiej Komisji Kontro­
li Partyjnej w roku ubiegłym. 
W obradach uczestniczy! 
przedstawiciel CKKP, tow. Ta­
deusz Bochnacki. 

(Dokończenie na str. 3) 

Nowa Huta — 
symbol współ­
pracy Polski i 
ZSRR. 

CAF, 
fot. Tymiński 
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Niezniszczalny sojusz 
KIEDY dziś, w 22 rocznicę zawarcia 

pierwszego polsko-radzieckiego Ukła 
du o Przyjaźni, Współpracy i Pomo­

cy Wzajemnej, zastanawiamy się nad histo 
ryczną ewolucją stosunków między obu 
naszymi krajami, trudno nie łączyć na­
szych myśli z Październikiem, z Wielką 
Rewolucją Socjalistyczną w Rosji, z tym 
przełomem w dziejach ludzkości, którego 
50-lecie święcimy w tym roku. 

Ta zbieżność przypomina i gSęboką więź 
ideową, na której oparte są obecne sto­
sunki polsko-radzieckie, i tradycję współ­
pracy polskich i rosyjskich rewolucjoni­
stów przed Październikiem, a zwłaszcza w 
okresie dokonywającej się w Rosji rewolu­

cji, w której tak liczny był udział Pola­
ków. Ale ta zbieżność przypomina też coś 
znacznie bardziej doniosłego: to przecież 
Lenin, to przecież partia bolszewicka przed 
rewolucją i w jej toku jedyni głosili pełne, 
absolutne i niezachwiane prawo do całko­
witej i niczym nie okrojonej niepodległoś­
ci naszego kraju, który od końca 
wieku XVIII nie figurował na mapie 
państw świata. To właśnie stanowisko lu­
dzi Października i ich czyny, ich akty 
prawne, wydano z chwilą, gdy zdobyli 
władzę, zadecydowały o tym, że Polska 
znów7 powstała do życia jako niepodległe 
państwo. , 

(Dokończenie na str. 6) 

Konserwacja zabyłków 

U 

Pracownia Konserwacji Zabytków prowadzi odbudowę zniszczonej 
w czasie wo.inj' budowli * przy ul. Grod-rkiej w Słupsku. 
W IV kwartale przyszłego roku znajdą tara pomieszczenie Mieiska 
i Powiatowa Biblioteka. Rys. Teresa Fabich 

Siart »Apollo« 
odroczony o rok 

,.Surveyor-3" 
wylądował 
na Księżycu 
* NOWY JORK (PAP) # 

Amerykańska sonda księży­
cowa „SURVEYOR -3" której 
zadaniem jest przekazanie 
zdjęć powierzchni Księżyca i 
zbadanie czy moga tam wylano 
wać przyszli kosmonauci, 
wczoraj krótko po północy ła­
godnie opadła w stefie Ocea­
nu Burz. WTkrótce potem nade 
słała serie pierwszych zdjęć. 

Na sygnał z Ziemi o godz. 
1.01 czasu warszawskiego uru 
chomiono silniki hamulcowe, a 
w 3 minuty później pojazd 
„miękko wvlądował na po­
wierzchni Srebrnego Globu". 
W chwili, gdy uruchomiono sil 
niki hamujące „Survevor" znaj 
dował sie w odległości 84 km 

(Dokończenie na str. 2) 

Bonn przeciw układów; 
o nierozprzestrzenan u 
broni atomowej 

BONN (PAP) 

Gabinet zachodnioniemiecki 
nie zaaprobował amerykańskie 
go projektu układu o nieroz­
przestrzenianiu broni atomo­
wej. 

Gabinet — jak oznajmił 
rzecznik rządu bońskiego — 
przyjął wprawdzie bez sprze­
ciwu do wiadomości propono­
waną procedurę rokowań ame 
rykańsko-radzieckich, jednak­
że nie zaaprobował amerykań­
skiego projektu układu. Gabi­
net federalny uważa w dalszym 
ciągu za konieczne dalsze kon 
suitacje z USA na temat tego 
projektu. 

O sytuacji w Wietnamie 
piszemy na stronie 2. 

„Lenin — twórca państwa socjalistycznego" — 
artykuł prof. dra M. Maneliego; 
^ „Marsylianka" nad Wołgą" — wspomnienia u-

czestnika Rewolucji Październikowej; 
^ „Latem milczą muzy" — o kulturze na wczasach; 
^ przegląd wydarzeń międzynarodowych „Biegu-

ny*'{  

recenzja „Paryżanki" wystawionej przez BTD; 
^ książki, filmy, moda, filatelistyka, sprzed 15 lat; 

fotoreportaż z kołobrzeskiego „Ska7ipolu". 
W JUTRZEJSZYM WYDANIU/ 

POLSKO-FRANCUSKA 
WSPÓŁPRACA 

Koprodukcja 
obrabiarek 

WARSZAWA (PAP) 
W ostatnich dniach podpisa­

na została między francuskimi 
zakładami mechanicznymi 
„Ateliers et Chantiers de Bre-
tagne" a biurem obrabiarek 
„Metalexportu,\ umowa ko­
operacyjna, na której podsta­
wie zakłady mechaniczne „Za-
mech" w Elblągu, pod wspól­
ną nazwą „Loire — Zamech" 
produkować będą nowoczesne, 
hydrauliczne prasy „krawę­
dziarki" i hydrauliczne noży­
ce gilotynowe przeznaczone 
przez obu partnerów na eks­
pert. 

Jest to pierwsza tego typu 
umowa polsko-francuska w 
dziedzinie koprodukcji obra­
biarek. 

in i, 

i 
Dziś będzie zachmurzenie umiar­

kowane, chwilami duże. W ciągu 
dnia przelotne opady deszczu. Wia­
try zachodnie i północno-zacho­
dnie dość silne 

Temperatura maksymalna alus 
3 stopni. 
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W ciggu jednego roku 

ZSRR produkuje więcej stali 
niż W. Brytania, NRF, Francja 

i Wiechy razem wzięta 
MOSKWA (PAP) 
Związek Radziecki produkuje obecnie w ciągu roku wię­

cej stali niż wytwarzają razem W. Brytania, NRF, Francja 
i Włochy, oświadczył korespondentowi dziennika „PRAW­
DA" minister hutnictwa żelaza ZSRR, Iwan Kazaniec. Do­
dał on, że radzieckie hutnictwo w ciągu 50 lat zwiększyło 
produkcję stali prawie 25-krotnie. 

Rozmowy w NATO 
• PARYŻ 

W Paryżu zebrali się przed­
stawiciele krajów członkow­

skich NATO, aby przedyskuto­
wać sprawę podpisania ukła­
du o zakazie rozpowszechnia­
nia broni nuklearnej. 

fotfónlan 

nDRjuA\ 
Wspólnota 
interesów 

Czołowym akcentem trzecie 
go dnia obrad VII Zjazdu SED 
było wystąpienie przewodniczą 
eego polskiej delegacji partyj­
nej, I sekretarza PZPR tow. 
Władystau>a Gomułki, oczeki­
wane z wielkim zainteresowa­
niem przez wszystkich delega­
tów. Uczucia radości i zadowo 
lenia wzbudziły wśród zgroma 
dzonych na obradach słowa 
tow. Gomułki, w których pod­
kreślił wspólnotę interesów 
obydwóch sąsiadujących ze so 
bą krajów i jedność w działa­
niu bratnich partii PZPR i 
SED. 

„To przemówienie — oświad 
czyi sekretarz Okręgowego Ko 
mitetu SED w Dreźnie — tow. 
Hans Huebner, wywarło na 
nas wszystkich głębokie wraże 
nie. Jest pożyteczne i wartoś­
ciowe znaleźć uznanie i po­
dziękowanie w słowach tak 
wybitnego przyjaciela, jakim 
jest dla nas* tow. Gomułka. 
I sekretarz PZPR wiele uwa­
gi poświęcił stale rozwijającej 
się współpracy w dziedzinie 
nauki, techniki i kultury. 

Huebner wskazał zarazem na 
znaczenie dokonanego w prze­
mówieniu tow. Gomułki kon­
sekwentnego i zdecydowanego 
rozrachunku z militaryzmem i 
odwetowym kursem Bonn, o-
raz z bezpodstawnymi roszczę 
niami bońskimi do wyłączność 
ci reprezentowania Niemiec. 
„Nic też dziwnego — powie­
dział na zakończenie Huebner, 
— że jasno i dobitnie sprecy­
zowane stanowisko w kwestii 
współpracy między NRD i Pol 
ską oraz w kwestii niemiec-
kiej i bezpieczeństwa Europy! doszło do kolejnej "burzliwej 

znalazło niezwykle żywy i demonstracji około stu bojow-
entuzjastyczny oddźwięk j njków o prawa obywatelskie 
wsrod wszystkich delegatów ! MurzyRów, którzy domagali 
Zjazdu, a słowa tow. Gomułki władze miejskie wyda­
na pewno zapadły głęboko w .... 
nasze serca". 

Uskrzydliły nas, młodych, 
słowa tow. Gomułki o tym, że 
Polska rozpatruje sprawę bez 
pieczeństwa NRD i nietykal­
ności jej granic na równi z nie 
tykalnością własnych granic i 
własnym bezpieczeństwem" 
oświadczył I sekretarz FDJ z 
okręgu drezdeńskiego — Wer­
ner Moke. 

Obecny rozwój radzieckiej 
metalurgii — powiedział mini­
ster — odbywa się na drodze 
budowy potężnych agregatów 
hutniczych. Tak np. budowa­
ne są wielkie piece o pojem­
ności 2.700 metrów sześć., kon 
wertory tlenowe mieszczące 
od 100 do 250 ton surowców, 
zautomatyzowane walcarki itp. 

Na świecie istnieje obecnie 
19 wielkich pieców o pojemno 
ści 2 tysięcy metrów sześć, i 
więcej, z czego 12 funkcjonu­
je w Związku Radzieckim. 

Spotkanie 
przedstawicieli 
KP Włoch i Francji 

RZYM (PAP) 
Na zaproszenie Włoskiej 

Partii Komunistycznej przeby 
wał w dniach 17 i 18 bm. czło 
nek Biura Politycznego Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
tow. Roland Leroy. Rozmowy, 
jakie przeprowadził on — we­
dług informacji dziennika „U-
nita" — z sekretarzem gene­
ralnym WłPK tow, Luigi Lon-
go i innymi członkami kierów 
nictwa tej partii, toczyły się w 
atmosferze braterskiej serdecz 
ności całkowitego wzajemnego 
zrozumienia. 

INTERPRESS — 
korespondencja z Berlina 

Tryb doraźny 
za zabójstwo 
w Żyrardowie 

Prokuratura Wojewódzka dla 
woj. warszawskiego zakończyła 
śledztwo w sprawie zabójstwa Jó­
zefa Romanko i Jana Bobrowskie­
go w Żyrardowie. W czwartek do 
Sądu Wojewódzkiego dla woj. 
warszawskiego wpłynął akt oskar­
żenia' przeciwko 20-letniemu Sta­
nisławowi Denochowi, i 24-letnie-
mu Lucjanowi Piątkowskiemu, za­
mieszkałym w Żyrardowie, z wnio­
skiem o rozpatrzenie sprawy w 
trybie doraźnym. Proces odbędzie 
się w pierwszych dniach maja na 
sesji wyjazdowej w Żyrardowie 

Akt oskarżenia zarzuca St. De­
nochowi zabójstwo dwóch osób, 
a L. Piątkowskiemu podżeganie 
i udzielenie pomocy w dokonaniu 
zabójstwa. Jak już informowaliś­
my, tragedia rozegTała się póź­
nym wieczorem 18 marca br. Obaj 
oskarżeni w towarzystwie dwu ko­
biet i jednego nieletniego, będąc 
w stanie nietrzeźwym sprowoko­
wali awanturę z przechodzącymi 
ulicą J. Bobrowskim i J. Roman­
ko. St. Denoch wyjął nóż, którym 
najpierw zadał śmiertelne ciosy 
J. Romanko, a później kilka 
pchnięć J. Bobrowskiemu, który 
z upływu krwi amacł w drodze 
do szpital*, 

NOWA DEMONSTRACJA 
W LOUISVILLE 

PASSIM 
NOWY JORK (PAP) 
W mieście Louisville, w ame 

rykańskim stanie Kentucky, 

ły zezwolenie na osiedlanie 
się Murzynów we wszystkich 
dzielnicach miasta. Demon­
stranci zostali zaatakowani 
przez tłum białych rasistów. 
Interweniowała policja. 80 de­
monstrantów znalazło się w 
areszcie. 

Przygotowania do VI Kongresu 11 
(Inf. wł.) 

Wczoraj, w siedzibie WKZZ w Koszalinie odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której poinformowano dziennikarzy 
o przygotowaniach do VI Kongresu Związków Zawodowych, 
Kongres odbędzie się w dniach od 19—24 czerwca br. 

Kampania przedkongresowa w naszym województwie już 
się rozpoczęła. Pracownicy koszalińskich zakładów realizu­
ją czyny produkcyjne i społecznie użyteczne. Wartość ich 
sięga ogółem sumy 132 min zł. 

Dokonano wyboru 24 dele- gresie i w dwunastu 
gatów, którzy będą reprezen- sjach problemowych. 
tować 1779 zakładowych orga- laty te uzupełnią 250 propozy-
nizacji związkowych woje- cji, które padły podczas ostat-
wództwa. W większości tych niej kampanii sprawozdaw-
organizacji odbyły się zebra- czo-wyborczej w związkach, 
nia sprawozdawcze. Wysuwa- Dotyczą one dyskutowanych o-
ne na nich postulaty zostaną statnio problemów związanych 
poruszone w dyskusji na Kon- z układem zbiorowym w po­

szczególnych branżach podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych, bhp, zaopatrzenia itd. 

Z okazji VI Konkresu zwią­
zki zawodowe organizują wie­
le imprez sportowych i kul­
turalnych. Ustanowiony został 
Tydzień Kultury Fizycznej — 
święto sportu, wychowania fi­
zycznego i rekreacji ruchowej, 
którego program obejmie 

komi- wszystkie sportowe organiza-
Postu- cje w miastach, wsiach i za­

kładach pracy. W maju roz­
strzygnie się też współzawod­
nictwo o tytuł najlepszej pla­
cówki kulturalnej w woje­
wództwie, w którym uczestni­
czy 140 domów kultury, klu­
bów i świetlic. (j. c.) 

•fe Zacięte walki w Wietnamie Rosną straty amerykańskich 

agresorów Piany dalsze; eskalacji brudna]  ws]ny 

Waszyngton 
miejscem kolejnej manifestacji 

antywojennej 
WASZYNGTON, PARYŻ, LONDYN (PAP) 
Prasa amerykańska, zwłaszcza prowincjonalna, komentuje m3\ 54 samoloty nieprzyjaciel-

nie" informuje, że w ciągu 46 
d ii — od 15 lutego do 1 kwiet­
nia — południowowietnamska 
Armia Wyzwoleńcza wyelimi­
nowała z walki ponad 2.900 
żołnierzy amerykańskich J 
1..100 żołnierzy sajgońskich, 
spośród wojsk przeprowadza­
jących operację „Sam Hou­
ston'' na środkowowietnam-
skim płaskowyżu. 

Agencja dodaje, że siły pa­
triotyczne zestrzeliły w tym 
okresie albo zniszczyły na zie 

z ożywieniem ostatnie sobotnie antywojenne demonstracje 
w Nowym Jorku i San Francisco. W Kongresie USA trwa 
nagonka na przywódców i uczestników tych masowych mar­
szów przeciwko wojnie wietnamskiej. 

Członek izby reprezen tan- Korzystając z poprawy po­
tów, Whyman ̂ domagał się od gody amerykańscy piraci po-
rządu, aby przy pomocy wietrzni wzmogli terrorystycz-

skie oraz zniszczyły lub uszko­
dziły 18 dział i 105 pojazdów 
wojskowych. 

Ta sama agencja podaje, że 
w ciągu pierwszego tygodnia 
kwietnia Armia Wyzwoleńcza 
zabiła lub raniła w prowin­
cjach Quang Tri i Thua Thien 

Na Bałiyku 

Nadal sztormowa 
pogoda 

(Inf. wł.) 
Sztorm, który rozpoczął sf$ 

w ubiegłą niedzielę, nadal 
więzi całą flotyllę rybacką w 
portach. W dalszym ciągu wie­
ją wiatry o sile 8 stopni we­
dług skali Beauforfa. Na 
szczęście nie zmieniają w za­
sadniczy sposób swego kierun­
ku zachodniego i dlatego 
sztorm nie wyrządza więk­
szych strat w umocnieniach 
brzegowych. Istnieje jednak 
nadzieja, że w najbliższym 
czasie sztorm uspokoi się. 
Wczorajsze prognozy zapowia­
dały osłabienie siły wiatru. 

Poza dwoma darłowskimi 
superkutrami, które w dal­
szym ciągu sztormują w pobli­
żu wschodnich wybrzeży Born-
holmu, wszystkie kutry z 
przedsiębiorstw rybackich 
środkowego wybrzeża schro­
niły się w portach, (wł) 

Probierze patriotyzmu 
(Dokończenie ze sfcr. 1) i tragicznej przeszłości, która ośrodków propagandy działa-

kształtowała pojęcia patrioty- jących poza granicami kraju, 
kutantów, dzielono się doś- zmu — mówił tow. Kuligowski mamy do czynienia z ujemny-
wiadczeniami zdobytymi przez — trzeba teraz sprawę trakto- mi pozostałościami w ludzkiej 
poszczególne organizacje i ich wać w całej jej wielobarwno- świadomości, różnymi mitami 
ogniwa. Wysoką ocenę zdoby- ści, wzbogacać o nowe war- i kompleksami, które rodzi 
ły kampanie wychowawcze tości. Patriotyczna postawa blichtr życia na Zachodzie, z 
prowadzone przez młodzież w młodzieży wiąże się nierozer- postawami bierności i wreszcie 
okresie obchodów Tysiąclecia, walnie z jej stosunkiem do z wynaturzeniami moralnymi. 
Na plan pierwszy wysuwają nauki, rzetelnego przygotowa- Wszystkie te czynniki mogą 
się tu wielkie uroczystości, któ nia się do zawodu, a następnie oddziaływać ujemnie na posta-
re przemawiały do uczuć mło- z solidnym stosunkiem do pra- wy młodzieży, gdy nie będzie-
dzieży, konkursy, imprezy, któ cy. Pomnażać dobra materiał- my im skutecznie przeciwdzia-
re wzbogacały jej wiedzę o ne to znaczy umacniać kraj, łać. 
przeszłości kraju, tradycji powiększać jego zdolności o- Prar*ę wychowawczą prowa-
walk narodowowyzwoleńczych bronne. Dlatego młodzi ludzie, dzić musimy ze świadomością 
i społecznych. Także spotka- młodzieżowe organizacje, win- i rozumieniem spraw, których 
nia z „ludźmi naszych czasów" ni się czuć współodpowiedział jesteśmy świadkami na arenie 
pozwalające znajdować wzór- ne praktycznie za to wszystko, międzynarodowej. Niepokój bu 
ce postaw, postępowania. co robimy w swoim zakładzie, dzi agresja amerykańska w 

W czasie dvskusii nostulowa wsi' w mieśde dla usprawnię- Wietnamie, czujności wymaga 
no bv zwracać wieksM Uw^e nia Produkc1i  Pomysłowej, sytuacja w NRF - to trzeba 
na'ciągać^oddzTaływ^nia wy! intensyfikacji produkcji roi- mieć na uwadze wdrażając 
chowawczego - od wieku zu- nęj podniesienia poziomu oś- młodzież do spraw powszech-
choweeo w harcerstwie DO WIATY> kultury, poprawienia nej obronności kraju. 

' porządku i dyscypliny społecz- Dlatego — powiedział w za-
nej. Z pobudek patriotycznych kończeniu tow. A. Kuligowski 
winna wynikać chęć służenia — organizacje młodzieżowe, 

nym i spalili 10 magazynów 
paliwa i amunicji. 

„twardej ręki" rozprawił się z ne naloty na Demokratyczną 2.500 żołnierzy nieprzyjaciel -
przeciwnikami wojny. Wielu Republikę Wietnamu. Atako- skich, w tym 417 Ameryka-
kongresmenów i senatorów wano mosty i szlaki komuni- n°w. 
szczególnie zaciekłe ataki pro- kacyjne w południowej częś- Zniszczono również 11 dział, 
wadzi przeciwko przywódcy ci DRW. ^43 pojazdy wojskowe, w tym 
ruchu murzyńskiego, laureato- Agencje zachodnie donoszą 38 samochodów pancernych i 
wi Pokojowej Nagrody Nob- z Wietnamu Południowego, że czołgów, 4 samoloty i wysa-
la, Martinowi Kingowi. siły patriotyczne nadal akty- dzono 5 mostów.^ Ponadto par-

Tymczasem organizatorzy wizują swe ataki przeciwko tyzanci wzniecili pożar na a-
niedawnych demonstracji po- wojskom USA i reżimowym, mery kańskim okręcie woj en-
kojowych pragną zorganizować Ostatnio po raz pierwszy o-
następną demonstrację, tym strzelano ogniem z moździerzy 
razem w Waszyngtonie i na bazę „marines" leżącą w od-
skalę krajową. Ma ona odbyć ległości 25 km na północny za-
się przed Białym Domem, przy chód od Quang Tri w pobli-
czym organizatorzy stawiają żu strefy zdemilitaryzowanej. 
sobie za cel zgromadzenie co W odległości 18 km od Da 
najmniej pół miliona demon- Nang zaatakowana została 
strantów. kompania składająca się z a-

merykańskich marines i reżi-
Dowódca sił zbrojnych USA mowej policji. Dwóch wojsko-

w Wietnamie Południowym, wych USA poniosło śmierć, a 
gen. Westmoreland, przybędzie 5 zostało rannych. Straty reżi-
w tych dniach do Waszyngto- mowej policji określono „jako 
nu, gdzie przeprowadzi serię lekkie". 
konsultacji z prezydentem W prowincji Binh Dinh, w 
Johnsonem oraz ministrem o- delcie Mekongu, partyzanci ze-
brony McNamarą. Korespon- strzelili dwa helikoptery USA. 
dent jednej z waszyngtońskich Pięciu członków załogi jednej 
radiostacji skomentował zbli- z tych maszyn zginęło. 
żającą się wizytę gen. West- Jak podaje Wietnamska A-
morelanda, jako oznakę przy- gencja Informacyjna, w ciągu 
gotowań do podjęcia wielkiego pierwszych trzech miesięcy br. 
i decydującego kroku w woj- w prowincji Tay Ninh prze-
nie wietnamskiej. Obserwato- szło na stronę partyzantów po-
rzy przypuszczają, że gen. nad 400 żołnierzy wojsk saj-
Westmoreland zażąda wysła- gońskich, w tym wielu ofice-
nia do Wietnamu nowych kon- rów. 
tyngentów wojsk USA. Agencja prasowa „Wyzwole-

wiek dojrzały, zacieśnianie 
współpracy między organiza­
cjami, współpracy ze szkołą, w/ i iU* smmi a -- organ zac]e rmoaziezowe, 
z wojskiem - w celu skutecz- T .^-v .me roz^ l j'ała które mają niewątpliwy doro-
niejszego zainteresowania mło mn6 ^ k Y pracy wychowawczej, 
dzieży problematyką powszech . . P y wychowawczej nad nieustannie muszą wzbogacać 
nei obronności kraiu kształtowaniem postaw pa- argumenty w rozmowie z mło-
nej ooronnosci Kraju. triotycznych napotykamy jesz- dzieżą, stosować najbardziej 

W dyskusji przemawiał tow. cze na trudności, które trzeba skuteczne formy działania. 
Antoni Kuligowski. Nie u- przezwyciężać. Mamy do czy-

- draniejszając znaczmia trącly<ui aienia z działalnością wrogick (XK) 

„Surveyor-3" 
wylądował 
na Księżycu 

/ 

(Dokończenie ze str. 1) 
od powierzchni Księżyca. Sil­
niki hamulcowe działały przez 
40 sekund. Dzięki temu szyb­
kość pojazdu zmniejszyła się 
do około 480 km na godzinę. 
Na dalszy sygnał z Ziemi uru­
chomiono 3 mniejsze silniczki 
rakietowe, które z kolei 
zmniejszyły szybkość sondy do 
5 km na godzinę. 

Po wylądowaniu na Księży­
cu okazało się, że odrzutowe 
silniki hamujące nie zostały 
wyłączone. Stwarza to niebez­
pieczeństwo dla pomyślnej re­
alizacji eksperymentu, gdyż 
wskutek nieustannej pracy 
silników szybko wyczerpują 
się baterie zasilające urządze­
nia wehikułu. Próby ponowne 
go wyłączenia silników przy 
pomocy sygnałów wysłanych 
ze stacji naziemnych nie dały 
wymaganego rezultatu. 

Główny eksperyment sondy 
księżycowej polegający na wy 
kopania półmetrowego rowka 
przy pomocy miniaturowej ko 
parki i zmiażdżeniu zawartoś­
ci szufli przy pomocy specjal­
nego mechanizmu, rozpocznie 
się w dobę po wylądowaniu. 

Rzecznik amerykańskiej A 
gencji Aeronautyki i Przestrze 
ni Kosmicznej autorytatywnie 
zapowiedział w komisji senac 
kiej odroczenie kosmicznego 
lotu z załogą ludzką w kabi­
nie „Apollo" o co najmniej 
rok w następstwie wyników 
badań przeprowadzonych po 
tragicznym wypadku na Przy­
lądku Kennedyego, w którym 
zginęło trzech kosmonautów 
USA. ___ 

Moskwa 
słoi na ••• złocie? 

MOSKWA (PAP) 
Nie jest wykluczone, że Mos 

kwa stoi na... „fundamencie 
ze złota". Najnowsze badania 
radzieckich geologów dają 
podstawy do przypuszczeń, iż 
w centralnej części Federacji 
Rosyjskiej znajduje się złoto. 

Udana próba 
z francuską rakietą 
balistyczną 

PARYŻ (PAP) 
Francuska Marynarka Wo­

jenna przeprowadziła pierwszą 
próbę z międzykontynentalną 
rakietą balistyczną „M-122" 
typu woda-ziemia. 

Rzecznik francuskiego mini 
sterstwa obrony oświadczył, 
że rakieta została wystrzelona 
z zanurzonej łodzi podwodnej 
na Morzu Śródziemnym. Pró­
ba zakończyła się całkowitym 
sukcesem . 

Francuskie atomowe łodzie 
podwodne będą wyposażone 
w pociski tego typu w latach 
1970-tych. „M-122" podobny 
jest do rakiet „Polaris", w 
które uzbrojone są amerykań­

skie i brytyjskie okręty pod­
wodne o napędzie nuklear­
nym. 

Zasięg rakiety „M-122*9 wy­
nosi 3 tys. km. Może ona być 
przystosowany do przenosze­
nia głowic wodorowych o sile 
wybuchu 40-krdthfe większej 
od bomby atomowej zrzuconej 
na Hiroszimę. 

Każdy z pięciu francuskich 
atomowych okrętów podwod­
nych po 1975 r. ma być uzbró-
jony w 16 pocisków tego typu 
przystosowanych do przeriosze 
nia ładunków wodorowych. 

Po zgonie Adenauera 

Żałoba 
w MRF 

BONN (PAP) 
W sobotę zwłoki zmarłego, 

byłego kanclerza bońskiego 
Adenauera przewiezione zosta 
ną z Rhoendorf do Bonn, gdzie 
przez dwa dni wystawione bę­
dą w gabinecie konferencyj­
nym urzędu kanclerskiego. W 
NRF na znak żałoby flagi pań 
stwowe opuszczono do poło­
wy masztu. 

We wtorek, Adenauer pocho 
wany zostanie na cmentarzu 
wioski Waldfriedhof tuż obok 
grobów swych dwóch żon. 

Z wielu krajów napływają 
depesze kondolencyjne do rzą­
du NRF i rodziny byłego kan­
clerza. Na pogrzeb Adenauera 
przybędą przywódcy wielu 
krajów m. in. prezydent Fran­
cji de Gaulle, premier W. Bry­
tanii Wilson i prezydent USA, 
Johnson. 

• MEKSYK 
8 osób zmarło 1 ponad 100 

doznało ciężkich poparzeń 
wskutek pożaru, który wy­
buchł w 16-piętrowym gmachu 
banku w Sao Paulo. 

• NIKOZJA 
Na lotnisku w Nikozji roz­

bił się samolot Szwajcarskich 
Unii Lotniczych. W katastro­
fie tej zginęło co najmniej 
120 osób. 

6 LONDYN 
W więzieniu w Leicester 

(W. Brytania) wybuchł bunt 
więźniów, którzy protestują 
przeciwko warunkom życia 
przestępców, skazanych na 
wieloletnie pozbawienie wol­
ności. Do gmachu więzienne­
go skierowano posiłki policyj-
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Wymowny margines 
(Dokończenie ze strony 1) 

Działalność Wojewódzkiej 
Komisji skupiała się na rozpa­
trywaniu spraw wynikających 
z orzecznictwa partyjnego, czu 
waniu nad czystością szeregów 
PZPR. WKKP przychodziła też 
z pomocą komitetom i organi­
zacjom partyjnym w doskona­
leniu pracy ideowo-wycho-
wawczej. 

Największy procent, bo pra 
wie połowę wykluczonych 
członków partii stanowią win­
ni nadużyć finansowych, kra­
dzieży, ludzie karani sądownie. 
Niemoralne postępowanie, pi­
jaństwo — to druga grupa (je­
dna trzecia) wykluczonych. W 
dalszej kolejności są (2—3 pro­
cent wykluczonych) ludzie nad 
używający władzy lub wyko­
rzystujący stanowiska dla o-
siągania osobistych korzyści, 
oszukujący partię, szerzący osz 
czerstwa i intrygi, łamiący dy 
scyplinę partyjną. Nikt w. ub. 
roku, podobnie zresztą jak i 
w minionych latach, nie został 
wykluczony z szeregów PZPR 
za tłumienie krytyki, za spra­
wy światopoglądowe lub za 
działalność nacjonalistyczną. 
Za działalność antypartyjną 
wykluczono jednego towarzy­
sza. 

Wśród skreślonych z ewiden­
cji, największą grupę, 35 proc. 
stanowią ludzie zaniedbujący 
podstawowe obowiązki partyj­
ne. Prawie nie zmienia się pro 
cent ludzi, którzy sami wno­
szą o skreślenie (13 proc.). Nie­
pokoi dość pokaźna liczba (38 
proc.) tych, którzy wyjechali 
bez przeniesienią partyjnego 

Wczasowe 
propozycje 
* (INF. WŁ.) 

Dyrekcja Okręgu Funduszu 
Wczasów Pracowniczych w 
Mielnię dysponowała dotych 
czas miejscami w pasie nad 
morskim i w Połczynie-Zdroju* 
W bieżącym roku nowe, sezo­
nowe ośrodki powstaną w Człu 
chowie, Białym Borze i Pola-
nowie. Wczasowicze będą ko­
rzystali z prywatnych kioater, 
a żywili się w gospodach ge­
esów, z którymi FWP podpi­
suje specjalne umowy. Cieka­
we, czy te nowe miejscowości 
będą się cieszyły powodze­
niem. 

Dla urozmaicenia urlopu 
FWP przygotowuje wiele wy­
cieczek. Planuje się 170 wy­
cieczek autokarowych i 320 
pieszych. Jedna z tras prowa 
dzi Błękitnym Szldkiem przez 
Koszalin — Sławno —- Słupsk 
— Ustkę — Darłowo — Poł­
czyn. Inna wiedzie tzw. Doli­
na 5 Jezior z Połczyna-Zdro-
ju do Starego Drawska. 

Uzupełnia się także wyposa­
żenie domów wczasowych. 
Kosztem 140 tys. zł zakupiono 
nowe telewizory, przeważnie 
oriony i topazy, magnetofony, 
stoliki bilardowe i dużo sprzę­
tu sportowego, zwłaszcza pły­
wającego. 

Jak już informowaliśmy, 
Mielno wzbogaci się o nowy 
budynek wczasowy, który zo­
stanie otwarty jeszcze w tym 
sezonie. Także w Mielnie uru­
chomiono nową kawiarenkę 
„Czarodziejka" dysponującą 
40 miejscami. 

im) 

Polacy za granicą 
TWÓRCA PIERWSZEGO 
FILMU KUKIEŁKOWEGO 

Nie wszyscy, nawet spośród 
historyków filmu, wiedzą, że 
twórcą pierwszego filmu ku­
kiełkowego na świecie był Po 
lak — Władysław Starewicz. 
Zrealizował on pierwszy film 
kukiełkowy w Rosji w r. 1912. 
Film ten stał się rewelacja. 
Starewicz przeniósł się do Fran 
cji w 1920 r. dalej produkując 
filmy kukiełkowe i osiągoiąc 
świetne rezultaty. W roku 1950 
— w wieku lat 87 — zdobył 
Starewicz na Festiwalu Fil­
mów Dziecięcych w Wenecji 
pierwszą vagrodę za film 
„Kwiat paproci" zrealizowany 
według utworu Kraszewskie-

ęInterpressJ 

(w latach ubiegłych było ich 
o 10 proc. mniej). 

Coraz więcej organizacji par 
tyjnych wykazuje dojrzałość 
polityczną i samodzielnie po­
dejmuje decyzje w sprawie 
członków PZPR naruszających 
normy życia partyjnego. 
Świadczyć może o tym i to, że 
na 31 odwołań od decyzji POP, 
wniesionych do WKKP, komi­
sja tylko w 2 przypadkach a-
nulowała karę. Niemniej je­
dnak wciąż daje o sobie znać 
tolerancyjne stanowisko zaj­
mowane nierzadko przez człon 
ków partii, a nawet przez nie­
które organizacje partyjne. 
Duża część towarzyszy, kara­
nych sądownie za poważniejsze 
przewinienia, nie poniosła kon 
sekwencji partyjnych. Zwraca 
li na to uwagę w dyskusji: 
przedstawiciel CKKP, tow. T. 
Bochnacki i przewodniczący 
WKKP, tow. Paweł Błażejew­
ski, Niepokoją przejawy libe­
ralizmu na zebraniach POP. 
Zbyt często się słyszy: — „Da 
wać karę partyjną? Raczej 
nie, bo przecież każdy z nas 
może wejść w kolizję z pra­
wem". Takie poglądy muszą 
być konsekwentnie zwalczane. 

Egzekutywa KW przyjęła 
wnioski określające plan dzia 
łania Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej. Zarówno 
sprawozdanie przedłożone eg­
zekutywie, jak i plan działa­
nia, omawiane były niedawno 
na plenum WKKP z udziałem 
przedstawicieli Centralnej Ko­
misji. 

Tow. Antoni Kulikowski, I 
sekretarz KW PZPR, podkreś­
lił w swoim wystąpieniu te 
sprawy, które winny być przed 
miotem troski wszystkich or­
ganizacji i komitetów partyj­
nych. 58 proc. wykluczonych 
za nadużycia jest pracownika­
mi umysłowymi. 45 proc. wy­
kluczonych i skreślonych za pi­
jaństwo — to robotnicy. Już 
chociażby z tych dwóch przy­
kładów widać, jakie tematy i 
w jakich środowiskach powin­
ny częściej podejmować orga­
nizacje partyjne. Życie niesie 
wciąż nowe zjawiska. Nie mo­
żemy wlec się za nimi. Bardzo 
istotnym problemem jest dziś 
sprawa osobistej postawy 
członka partii wobec swojej 
rodziny, wychowania swoich 
dzieci. Tc problemy winny być 
też często omawiane na zebra­
niach POP. 

Spojrzenie na działalność 
partii przez pryzmat ocen Ko­
misji Kontroli jest szczególne. 
Zjawiska, którymi zajmują się 
WKKP, miejskie i powiatowe 
komisje, stanowią margines ży 
cia partyjnego. Jest to jednak 
margines wymowny. 170 wy­
kluczeń w roku, czy — uwzglę 
dniając skreślenia — 955 przy­
padków rezygnowania z ludzi, 
których wykluczenie z naszych 
szeregów było konieczne, wska 
żuje na słabe miejsca w dzia­
łalności partyjnej. Zdawanie 
sobie sprawy z ich istnienia 
i prowadzenie odpowiedniej 
pracy politycznc-wychowaw-
czej, jest niezbędne dla dal­
szego rozwoju partii. 

Z. PIS 

OEDNYM z ważnych ak 
O centów obchodów w na 

szym kraju 50-lecia Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej bę­
dzie Ogólnopolski Festiwal 
Dramaturgii Rosyjskiej i 
Radzieckiej. Tę wielką im­
prezę zainauguruje 21 kwiet 
nia w Teatrze Polskim we 
Wrocławiu premiera sztuki 
Michaiła Szatrowa pt. „Szó 
sty lipca" w reżyserii Jerze 
go Krassowskiego (prze­
kład Jerzego Koeniga). W 
roli Lenina wystąpi gościn­
nie aktor Ignacy Machow­
ski. 

Tematem sztuki Szatro­
wa są autentyczne wydarzę 
nia, które działy się w Mo­
skwie 6 i 7 lipca 1918 r. 
6 lipca, w trakcie obrad V 

Premiera 
„Szóstego lipca" 

we Wrocławiu 
Ogólnorosyjskiego Zjazdu 
Rad wybuchł bunt partii le 
wicowych eterów przeciw­
ko Leninowi i bolszewikom 
mający na celu zerwanie 
traktatu brzeskiego z Niem 
cami i wypowiedzenie im 
wojny. „Szósty lipca" to do • 
kument dramatycznej wal­
ki bolszewików z lewicowy 
mi eserami, która była jed­
nym z najniebezpieczniej­
szych momentów w zma­
ganiach bolszewików z 
kontrrewolucją w roku 1918. 
J est to także historia trud 
nej i odpowiedzialnej roli 
wodza rewolucji socjali­
stycznej — Włodzimierza 
Iljicza Lenina. 

Na zdjęciu: scena ze sztu 
ki. Z lewej Lenin (Ignacy 
Machowski). 

CAF — Woloszczuk 

Pfelf li Mnlkiiifsii 
Ogłoszenie spowodowało lawinę listów. Krótki anons w 

prasie, że w Jezierzycach organizuje się Ochotniczy Hufiec 
Pracy, że można się będzie wyuczyć atrakcyjnych zawodów, 
jakimi są elektryk, czy mechanik z różnymi dodatkowymi 
specjalizacjami, przyciągnął uwagę 400 młodych ludzi. Woje­
wódzka Komisja OHP przyjęła tylko 40, tylu bowiem juna­
ków mogła zakwaterować, wyszkolić, a potem zapewnić im 
pracę w Słupskiej Fabryce Urządzeń Transportowych w Je­
zierzycach. Do pozostałych 360 kandydatów wysłano listy z 
propozycjami, by zgłosili się do OHP, których uczestnicy 
uczą się i pracują w przedsiębiorstwach budowlanych. Pro­
pozycję przyjęli nieliczni. 

do wach. W tych warunkach 
praktycznie codzienna kontro­
la zarówno ze strony komen­
dy, jak i dyrekcji, była nie­
możliwa. Nie było ścisłych 
kontaktów między komendą, a 
brygadzistami. Efektem była 
bardzo niska wydajność prac^ 
i wzajemne pretensje. Obec­
ność junaków w swoich gru­
pach brygadziści uważali za 
zło konieczne, bo ci obniżali 
sprawność załóg, natomiast 

TAK jest w większości hufce dla dorosłych, które, o- junacy skarżyli się nieraz, że 
przypadków. Kłopoty z na- bok pracy, będą realizować kierownicy budów nie wysta-
borem ma większość pla- program zasadniczej szkoły wiają im zleceń pracy, co li­
cówek przygotowujących zawodowej budownictwa. We jemnie wpływało na wysokość 

kadrę wykwalifikowaną dla wrześniu powstaną jeszcze zarobków. ^ 
budownictwa. Działacze OHP dwa — w Słupsku i w Sław- Sytuacja uległa poprawie po 
(nie tylko zresztą, bo i nau- nie. zmianie dotychczasowego kie-
czyciele ZSZ, czy pracownicy Jest zatem rozmach, mimo rownictwa hufca. Przedsię-
przedsiębiorstw) powtarzają to trudności z rekrutacją. Żresz- biorstwo zaproponowano kilku 
samo — młodzież nie chce pra- tą w tej dziedzinie wykształ- swoim najlepszym brygadzi-
cować w budownictwie. Ale ciły się pewne formy. Ponie- stom pokierowanie pracą bry-
charakterystyczne — z roz- waż OHP zamierza objąć swo- gad, utworzonych z juraaków* 
mów z junakami o dłuższym ją działalnością przede wszy- Ponieważ czekało ich trudne 
stażu w budowlanych OHP stkim tzw. młodzież nie pracu- zadanie wychowawcze — przy-
wynika, że pracę swoją trak- jącą i nie uczącą się, więc w gotowanie młodych do piraci 
tują poważnie i są zadowoleni pierwszej kolejności próbowa- na poziomie dobrych „starych" 
z wyboru. Trudno jednoznacz- no nawiązać kontakty z tą brygad, zagwarantowano im 
nie stwierdzić, co jest przy- grupą młodzieży. Informacji o pensje na dotychczasowym po-
czyną tej sprzeczności w po- tym środowisku mogły dostar- ziomie i dodatki do premii za 
stawach. W każdym razie nie- czyć wydziały zatrudnienia poprawianie wyników pracy 
wątpliwa jest konieczność zdo- prezydiów rad narodowych i brygad młodzieżowych, 
bywania młodych ludzi do bu- Milicja Obywatelska. Dane by- Zresztą wszystko zmieniło 
downictwa. I ochotnicze huf- ły jednak niepełne, zatem od- się na lepsze. Przedsiębior­
cę pracy mogą w tym zakre- powiedzialność za rekrutację stwo przeprowadziło całkowi-
sie zrobić bardzo wiele. spadła na powiatowe zarządy ty remont pomieszczeń. Junacy 

Zaczęło się skromnie w 1965 ZMS 1 ZMW. Jak wynika jed- w czynie społecznym uporząd-
roku. Powstał wtedy pierw- nak z Praktyki, najwięcej mlo- kowali podwórze, wytyczyli 
szy stacjonarny hufiec budów- dzieży podejmuje pracę w huf- dróżki, skopali ziemię pod 
lany przy Przedsiębiorstwie dzięki lekturze ogłoszeń przyszłe klomby. Stopniowo 
Budownictwa Rolniczego w prasowych... porządkuje się dawniej za-
Riałogardzie. Obecnie w bu- Plany są bardzo ambitne, niedbane sprawy. 
dowlanych OHP w naszym potrzeby w tej dziedzinie też. Posłużyliśmy się przykładem 
województwie pracuje 240 ju- Konfrontacja jednak planów hufca kołobrzeskiego. Jednak 
naków. Poza Białogardem, z dotychczasową praktyką nie problemy, które tam o mało 
gdzie junacy przechodzą szko- budzi zbyt optymistycznych n*e s*-ały powodem likwi-
lenie w zakresie zasadniczej refleksji. dącji^ hufca, yyyglądają podob-
szkoły zawodowej budownic- w roku 1966 Wojewódzka ni5L ', I n d z i ej- . 
twa, v/ województwie pracują Komisja OHP skierowała do . ł Q d y '  k t o r e  P°Pe*n i°n° P r z? 
jeszcze 3 hufce budowlane — stacjonarnych hufców pracv J®20. organl,zacJi m°g3 sporo 
w Kołobrzegu, w Ustce i Draw 460 młodzieży. Obecnie mamy kr,wl. napsuc komendom, dy­
sku (ostatni hufiec znajduje w województwie 240 junaków rel^om przedsiębiorstw i ju-
się w stadium likwidacji). Pewna część spośród 460 przy- nych^ufcacf^sa^ błędy* 

W planie na ten rok prze- J^ych do hufców^ ukończyła tmitnaA ' 
widuje się zorganizowanie dwu sw°lł junacki staż i została w 
hufców — 9-miesięcznego dla PrzeQsiQbiorstwach. Spora 
młodocianych i dwuletniego cz^ść jednak odpadła. Powody 
dla młodzieży dorosłej, w moS3 byc różne. Jednak je-

których można uniknąć. 
Problem kadr w budownic-* 

twie jest dla naszego woje­
wództwa jedną z najbardziej 
palących spraw. , Ochotnicze 

Słupsku. 1 maja w Wałczu i £en * n!ch w przyszłości trze- J 
y  w dużym 

Drawsku r.zp,c«n, *" <• *«• 

cji uległy stacjonarne OHP w 
Wałczu i Wietrznie (koło Po-

rozwiązania. Przedsiębiorstwa 
zdają sobie sprawę z szansy, 

Wałczu i Wietrznie (koło p°- ors^iMcia u tóbtó 
łanowa). W obu przvDadkach ?alSą 3 f organi7-acJa u sieme ^ hufca stacjonarnego. Wyrazem 

dziesięciolecie 
(Inf. wł.) 
W ubiegłym roku Ukraińskie T owarzystwo Społeczno- Kultural­

ne w Koszalinie obchodziło 10-lecie swego istnienia. Rocznica 
przypadła w tzw. okresie sprawozdawczym, jaki minął od V Woje­
wódzkiej Konferencji UTSK w 1963 roku do VI Konferencji, która 
obradowała w ubiegłą niedzielę. Oceniano więc już na niej czę­
ściowo pr^ę towarzystwa w drugim dziesięcioleciu. 

integracji społecznej, wzrost 
poziomu pracy ideowo-wycho-
wawczej, czego dowodem jest 
m. in. wstępowanie człónków 
UTSK w szeregi PZPR, ZSL, 
ZMW i ZMS, a także udział w 

FORMY, którymi UTSK jemnym stosunkom literackim pracy nad rozwojem woje-
stara się kultywować i ukraińsko-polskim. wództwa, wyrażający się m. 
rozwijać narodową kul- icznvrh uczestników sro- in' w udziale w konkursie „O 

turę ukraińską, są bardzo roz- > cr>o.tkania z bvłvmi najpiękniejszą wieś, PGR i 
dwo?cdhełat oonad^4 5 tys^osób działaczami Komunistycznej miasto w koszalińskim". 

, rotmiitvrh Partii Zachodniej Ukrainy i zw utsk dostrzega jednak spo-
uczestnicz>ło w rozmaitych ^-pp uczesfnikami II woinv ro dziedzm> w którycn należałoby 
odczytach, spotkaniach 1 kon- , . > . . } ożywić działalność towarzystwa, 
certach poświęconych żarów- światowej oraz z bawiącymi w zmniejszyła się nP. liczba ama-
nn kultura i «=7fnpp ukraiń- naszym województwie goscmi lorskich zespołów artystycznych, 
no Kulturze i sztuce • z Ukrainy radzieckiej. Okazją Działa jedynie zespół dziecięcy w 
skiej, jak i związanych z ob- ludności ukraiń- Biał>m Borze ' l  zespół muzyczny 
chodami Tysiąclecia Państwa ol • • . , - , w Miastku. Dotkliwie c'czuwa się 
Polskiego Roku Pomorza Za- skieJ 1 popularyzowania folklo brak kadry instruktorskiej, która 

U T - on iop:Q -piDT ru narodowego są doroczne kierowałaby pracą. Sygnalizowa-
chodniego oraz 20-iecia ^ . święta-Małanki. Jedną z form no także konieczność szkolenia ka-
Przy ich organizowaniu UTSK 

v tppr, TWP kulturalno-oświatowej 
planuje 

dzia- dry bibliotekarskiej. Zorganizo-
współpracowało Z TPPR, TWP wane w kolach UTSK punkty bi 
• r/nnm miT tttctt  łalnosci UTSK są rowmez biioteczne na ogół nie zaopatry-i ZMW. ZW UTSK 
stworzenie koła lektorów i sza]^gka Rozgłośnie PR audv- klenie"1 budzi zmniejszenie się 
zorganizowanie stałych punk- . iezyku ukraińskim nfzb^ paktów nauczania języka 
tów odczytowych W formie ^ , języKU UKramsKim. Ukraińskiego. Obecny na konfe-

. . ' ~ nnt,,C7er,vnvpV Specjalną okazją do przeglądu rencji przedstawiciel kuratornm 
uniwersytetów powszechnych. d^robku 

4 towarzystwa były wyjaśnił, iż nie ma żadnych prze-
Na uwagę zasługuje działał- ubje£r}aroczne uroczystości iu- ®7!! t6d  w  ©' rKanl3">w£biu punktów, 
ność zespołu literackiego kie- ... « „rJ" *?» ** » «anej m,c,scoWoSc, 
rowanego przez mgra Stani- Dileuszowe, W których liczest- nauczyciel jrzyka i dostateczna 

sława Kołesara. Od września niczyło również wielu Pola- l iczba kandydatów do nauui. Zgo-
kÓW dnie z pragmatvl<a nauczycieli nie 

ubiegłego roku raz W tygodniu " można przenosić do innych miej-
odb.ywają się spotkania dys- Na niedzielnej konferencji scowości. postanowiono, że spra-
kusyjne poświęcone historii podkreślono wkroczenie ludno- mTotpm CIdyśfcusjf\ktyw™ utsk 
literatury ukraińskiej i wza- ści ukraińskiej na drogę pełnej % władzami oświatowymi, (bcś) Jgpracowali rozproszeni po bu-' 

powodem było niedotrzymanie 
przez przedsiębiorstwa zobo­
wiązań dotyczących zakwate­
rowania junaków. Niewiele 
brakowało, a likwidacji uległ­
by również hufiec kołobrze­
ski. Istnieje on od 1 września 
ubiegłego roku. Przedsiębior­
stwo nie dotrzymało warun­
ków umowy, oddając hufcowi, 
jako miejsce zakwaterowania, 
rozlatujące się baraki, dawny 
hotel robotniczy, bez prze­
prowadzenia uprzednio całko­
witego remontu, bez kompletu 
nadających się do użytku meb­
li i sprzętu domowego. 

Także władze OHP traktują 
swoje obowiązki czasami tak, 
jakby się one kończyły z chwi­
lą powołania hufca. Przedsię­
biorstwa budowlane ani nie 
mają doświadczeń pedagogicz­
nych, ani nie na nich spoczy­
wa odpowiedzialność za we­
wnętrzną organizację w huf­
cach. 

Tymczasem zdarzyło się, że 
czas przeznaczony na kierowa­
nie procesem przystosowania 
młodych ludzi do warunków 
panujących w przedsiębior­
stwie, na naukę zawodu, tra­
cono na załatwianie spraw, 
które powinny być omówione 
przed powstaniem hufca. 

I w tym zakresie przykła­
du dostarcza Kołobrzeg. Po­
przednia komenda hufca wy­
chodziła z założenia, że o dy­
scyplinę pracy winno troszczyć 
się przedsiębiorstwo, a zatem 
junacy wychodzili do pracy, 
jak kto chciał i kiedy kto 
chciał. Zjawiali się w hufcu 
na podobnej zasadzie. Stan ju­
naków w ciągu pół roku 
zmniejszył się czterokrotnie. 

Przedsiębiorstwo doszło za­
tem do wniosku, że nie warto 
inwestować w hufiec i przesta­
ło interesować się jego sprawa 
mi. Zresztą komenda hufca im 
o tym nie przypominała. 

Zaniedbano sprawę szkole­
nia zawodowego (kurs rozleciał 
się w kilka tygodni po rozpo­
częciu). Wskutek błędów orga­
nizacyjnych, poczynionych na 
początku, przez pół roku nie 
dbano należycie o warunki by­
towe junaków. 

Od samego początku junacy 

tego jest wzrastająca liczba o-
fert składanych na ręce wład2 
OHP. Dlatego też szkoda każ­
dej, choćby nawet udanej, ale^ 
kulejącej wskutek błędów, 
prostych do uniknięcia, inicja­
tywy. 

JERZY CIEŚLAK 

W KOŁOBRZESKIM 

PORCIE 
(Inf. wł.) 

Trwający od kilku dni 
sztorm pokrzyżował także pla­
ny kołobrzeskich portowców. 
Od dwóch dni przy nabrze­
żach są pustki. Statki nie mo­
gą zawinąć do portu, a tym­
czasem czas ucieka i istnieje 
groźba niewykonania planu 
przeładunków. 

W ciągu 20 dni kwietnia 
portowcy kołobrzescy obsłużyli 
17 statków, przeładowując o-
gółem prawie 6,5 tys. ton róż­
nych towarów. Były w tym 
tradycyjne dreny i cegły, zbo­
że, środki chemiczne i specjal­
nie preparowane wysłodki bu­
raczane, przeznaczone do An­
twerpii. 

Rozładowaniem dwóch stat­
ków z importowanym zbożem 
oraz załadowaniem jednego stat 
ku zbożem przeznaczonym na 
eksport „ zakończono w kwiet­
niu tegoroczną akcję przeła­
dunku zboża w kołobrzeskim 
porcie. Importowane środki 
chemiczne, to detergenty, 
przeznaczone dla fabryk pro­
dukujących środki piorące. 

W ostatnich dniach zmniej­
szyła się ilość towarów prze­
syłanych do portu. Powoduje 
to przestoje robotników, (wł) 

STOP! A 
D Z I E C K O — ^  
NA DRODZE! 
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INFORMUJMY 

ZASADNICZE SZKOŁY 
HANDLOWE * 

B. M. — Tychowo: ile bę­
dzie miejsc w szkołach zawo 
dowych w przyszłym roku 
szkolnym? Czy we wszyst­
kich szkołach będą egzaminy 
wstępne? Gdzie w naszym 
województwie są zasadnicze 
szkoły handlowe z interna­
tem (kształcące sprzedawczy 
nie) i jakie są warunki przy­
jęcia do nich? 

Nie możemy podać dokładnej 
liczby miejsc. Będzie ich jed­
nak wystarczająco dużo i 
dla tegorocznych absolwentów 
szkół podstawowych i dla ab­
solwentów z lat ubiegłych. Eg­
zaminy wstępne przewiduje się 
jedynie w szkołach, gdzie licz­
ba zgłoszeń przekroczy liczbę 
miejsc w klasach pierwszych. 
Zasadniczych. szkół handlo­
wych z własnymi internatami 
nie ma. Część uczniów może 
korzystać z miejsc w interna­
tach lub bursach międzyszkol­
nych. Oto adresy szkół kształ­
cących sprzedawczynie: Zasad 
nicza Szkoła Zawodowa w Ko­
łobrzegu, ul. Piastowska, Ze­
spół Szkół Zawodowych nr 1 
w Koszalinie ul. Lampego, Za­
sadnicza Szkoła Handlowa w 
Słupsku, ul. Łukasiewicza, Za­
sadnicza Szkoła Handlowa w 
Bytowie ul. Sikorskiego. Wa­
runkiem przyjęcia jest tego­
roczne świadectwo ukończenia 
klasy ósmej szkoły podstawo­
wej lub świadectwo ukończenia 
klasy siódmej z roku 1965 i lat 
poprzednich, odpowiedni stan 
zdrowia. Szczegółowych infor­
macji o potrzebnych do poda­
nia załącznikach udzielą dyrek 
cje szkół. 

Przy okazji apelujemy do 
wszystkich naszych młodych 
Czytelników, aby w sprawie 
porad co do wyboru zawodu i 
szkoły zgłaszali się przede 
wszystkim do powiatowych 
poradni wychowawczo-zawodo 
wych mających swe siedziby 
w miastach powiatowych. 

(beś) 

KTO PŁACI? 

M. W. — Słupsk: Złoży­
łem wniosek do komisji roz­
jemczej w poprzednim za­
kładzie pracy. Obecnie kiedy 
podjąłem już pracę w innym 
przedsiębiorstwie, a nawet — 
w innej miejscowości — o-
trzymałem wezwanie do sta­
wienia się przed komisją. Kie 
dy poprosiłem obecnego pra­
codawcę o delegację, odmó­
wiono mi, twierdząc, że za­
kład nie może pokrywać kosz 
tów, związanych ze sporem z 
innym pracodawcą. A prze­
cież przepisy o postępowa­
niu przed zakładowymi ko­
misjami rozjemczymi nakła­
dają na pracodawcę obowią­
zek zwrotu kosztów prze­
jazdu pracownikowi, powo­
łanemu przed komisję. Pro­
szę o rozstrzygnięcie wątpli­
wości interpretacyjnych w 
tej mierze. 

Wydaje się, . że przepis, o 
którym Pan wspomina (§ 37 
rozp. R. M. z 24. IV. 1954 r — 
Dz. U. Nr 18, poz. 68) nie po­
zostawia miejsca na wątpliwo­
ści. Mówi on: „Koszty prze­
jazdu świadka wezwanego na 
rozprawę przez komisję roz­
jemczą oraz koszty przejazdu 
pracownika, który zgłosił wnio 
sek o rozpoznanie sporu po­
drywa przedsiębiorstwo, w 
którym świadek, lub praco­
wnik jest zatrudniony. Ponad­
to za czas zwolnienia od pra­
cy w związku z udziałem w po 
stępowaniu przed komisją roz­
jemczą przedsiębiorstwo obo­
wiązane jest wypłacić świad­
kowi lub pracownikowi wyna­
grodzenie wg. zasad obowią­
zujących przy ustalaniu wy na 
grodzenia za urlop wypoczyn­
kowy". Jak z brzmienia tego 
przepisu wynika — koszty po­
dróży i wynagrodzenie za czas 
usprawiedliwionego zwolnienia 
od pracy powinien — naszym 
zdaniem — wypłacić obecny 
pracodawca. (b) 

OBIETNICA PRZYZNANIA 
MIESZKANIA... 

M. W. — Wałcz: Podjąłem 
pracę w przedsiębiorstwie 
budowlanym, które na piś­
mie zagwarantowało mi ®-

trzymanie mieszkania z bu­
downictwa rad narodowych. 
Przedsiębiorstwo nic dotrzy­
mało umowy. Czy mam szan­
se wygrania procesu prze­
ciw pracodawcy, skoro w 
związku z obietnicą przyzna­
nia mieszkania przeniosłem 
się do innego miasta i po­
niosłem znaczne szkody ma­
terialne? 

Przedsiębiorstwo budowlane 
ogłoszeniem w gazecie zapew­
niało pracownikom zatrudnie­
nie i mieszkanie z budowni­
ctwa rad narodowych po upły­
wie okresu próbnego. Korzy­
stając z oferty pracownik pod­
jął zatrudnienie w tym przed­
siębiorstwie w innym mieście. 
Pracownik nie otrzymał miesz­
kania po okresie próbnym w 
ciągu czterech miesięcy, dla­
tego rozwiązał umowę o pra­
cę. Zmiana naraziła pracowni­
ka na szkodę. W takich okolicz 
nościach. o ile przy zawarciu 
umowy o pracę ustalony został 
ściśle termin, w jakim przed­
siębiorstwo gwarantowało pra 
cownikowi mieszkanie i miesz 
kania tego w oznaczonym ter­
minie pracownik nie otrzymał, 
to w myśl art. 471 kodeksu cy­
wilnego przedsiębiorstwo obo­
wiązane byłoby do naprawie­
nia szkody, wynikłej z niewy­
konania zobowiązania, chyba 
że udowodni, iż to niewykona­
nie zobowiązania nastąpiło z 
powodu okoliczności, za które 
zakład nie ponosi odpowie­
dzialności. W procesie sądo­
wym pracownik ma obowiązek 
udowodnić szkodę, a przedsię­
biorstwo, jeśli nie wykaże, że 
szkoda zaistniała z przyczyn od 
niego niezależnych, będzie od­
powiadało wówczas, gdy udo­
wodni, że w czasie zawarcia 
umowy miało ze strony prezy­
dium rady narodowej zapew­
nienie, że pracownicy zwerbo­
wani otrzymają mieszkanie. 
Sąd ustali, z jakiego powodu 
pracownik nie otrzymał miesz 
kania i jeżeli uzna, że przy­
czyny te usprawiedliwiają 
przedsiębiorstwo, oddali po­
wództwo. <Cz-b) 

REKOMPENSATA 
ZA MIENIE 
POZOSTAWIONE 
ZA GRANICĄ 

O. G. pow. Walc*, dieę 
nabyć na własność domek 
jednorodzinny w Szczecinku. 
Czy zaliczona mi będzie na 
poczet tego kupna wartość 
pozostawionego w ZSRR 
mienia nieruchomego? 

Zgodnie z § 2 Rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 
31 lipca 1957 r. (Dz. U. nr 44 
poz. 205) osoba ubiegająca się 
o zaliczenie na pokrycie ceny 
nabywczej od państwa nieru­
chomości, wartości pozostawio 
nego za granicą mienia nieru­
chomego obowiązana jest prze 
dłożyć w prezydium rady na­
rodowej (do której zgłosiła 
wniosek o sprzedaż nierucho­
mości) urzędowy odpis mienia 
nieruchomego pozostawionego 
za granicą lub odpis zaświadczę 
nia odszkodowawczego, wyda­
nego przez- b. Państwowy U-
rząd Repatriacyjny. Organ wła 
ściwy po zawarciu umowy sprze 
dąży dokonuje zaliczenia ekwi 
waientu w granicach tylko 
jednej nabywanej nierucho­
mości. (zet) 

PO ROZWODZIE — USTAJE 
WSPÓLNOSC MAJĄTKOWA 

J. B. — Koszalin: Ożeni­
łem się przed wojną, roz­
wiodłem się w 1951 roku. W 
czasie małżeństwa dorobiliś­
my się z byłą żoną domku, 
który po rozwodzie pozosta­
wiłem b, żonie. Obecnie b. 
żona zmarła, zapisując do­
mek osobie trzeciej. Dzieci 
nie mieliśmy. Czy mam pra­
wo żądać części domku? 

Stosownie do postanowienia 
art. 939 § 2 kodeksu cywilne­
go jest Pan wyłączony ze spad 
kobrania z ustawy po swej by­
łej żonie, z którą wspólne po­
życie ustało wskutek orzecze­
nia rozwodu. Nie może Pan 
więc domagać się od dziedzica 
testamentowego wydania ja­
kiejś części spadku. (Pol-b) 

Śladem naszych interwencji 

Bimbanie z klienta... 
W Nosibądach pow. Szczeci­

nek pojawiła się ekipa foto­
graficzna z zakładu usług fo­
tograficznych w Kołobrzegu, 
należącego do Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych w Białogardzie. 
„Fotografowie" wyposażeni w 
konia i psa, wprzągniętych do 
efektownych bryczek, narobi­
li mieszkańcom Nosibądów wie 
le pamiątkowych zdjęć, inka­
sując przy tym sporo pienię­
dzy. W myśl zapewnień opła­
cone zdjęcia miały nadejść naj 
dalej po upływie 10 dni. Gdy 
upłynęło 100 dnir  a zdjęcia nie 
nadchodziły, jedna z mieszka­
nek Nosibądów prosiła redak­
cję o interwencję w tej spra­
wie. Otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie z Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy w Koszali­
nie, w którym czytamy: 

„W załatwieniu listu Obywa 
telki w sprawie nie otrzymania 
zdjęć wykonanych przez zakład 
usług fotograficznych w Koło­
brzegu, informujemy, że w 
wyniku przeprowadzonego po­
stępowania wyjaśniającego u-
stalono, że zdjęeia z przyczyn 
technicznych nie zostały wyko­
nane poprawnie, wobec czego 
kierownik zakładu zwrócił O-
bywatclce pobraną należność"... 

Wydaje się, że „z przyczyn 
technicznych" zapomniano prze 
prosić poszkodowaną, udzielić 
nagany pracownikom, co w 
skutkach może spowodować 
dalsze bimbanie z klientów. Z 
wyjaśnienia nie wynika też, 
jak załatwiono sprawę innych 
poszkodowanych, i to nie tyl­
ko w Nosibądach. 

...i beztroska ADM 
Mieszkańcy Białogardu za­

mieszkali przy pl. Wolności 6 
i ul. Reymonta 2 od dawna 
uskarżali się na niedogrzanie 
mieszkań i wadliwą ich zda­
niem instalację oraz niesumien 

* 

— Wiosna, wiosna, ale skąd 
ja ci wezmę jabłko? 

Rys. G. Spachholz 

ną pracę palaczy kotłowni. Po 
wielomiesięcznych bezskutecz­
nych skargach w ADM nr 3 
poproszono redakcję o inter­
wencję. W jej wyniku Woje­
wódzkie Zrzeszenie Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w Koszalinie przesłało do 
MZBM w Białogardzie nastę­
pujące zalecenie: 

„W wyniku badania skargi stwier 
dzono, że roszczenia Obywatela są 
słuszne. W celu całkowitego za­
łatwienia skargi i zlikwidowania 
niedogrzania w lokaiu zajmowa­
nym przez skarżącego oraz u po­
zostałych lokatorów, MZBM poczy­
ni kroki, polegające na wymianie 
oorrp na większe. Jednocześnie 
MZBM zwiększy ilość kontroli w 
kotłowni". 

Mamy nadzieję, iż przed na­
stępnym sezonem ogrzewczym 
ADM nr 3 w Białogardzie posta 
ra się o rozpatrzenie wniosków 
mieszkańców bez oglądania się 
na wyraźne zalecenie Minister­
stwa Gospodarki Komunalnej. 

(zet) 

P. P. „CENPO" W BYDGOSZCZY 

z a w i a d a m i a  P T  O D B I O R C Ó W  I  D O S T A W C O W  
woj. bydgoskiego, gdańskiego i koszalińskiego, że z 

powodu remanentu 

MAGAZYN PRZY UL. CfIGIELNIANEJ 1 
B E D Z I E  Z A M K N I Ę T Y  

OD 25 IV DO 20 V 1967 R. 
) PT Odbiorców PROSIMY O ZAOPATRZENIE SIĘ W 
ł POTRZEBNE TOWARY DO DNIA 25 IV 1967 R. 
( K-76/B 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
PRZYZAKŁADOWA STOCZNI „USTKA' 

W USTCE, UL. WESTERPLATTE 1 
o g ł a s z a  

ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1967/68 
DO PIERWSZEJ KLASY W ZAWODZIE 
ifusorz 

W czasie trwania nauki uczniowie otrzymają wynagro­
dzenie w wysokości przewidzianej układem zbioro­
wym. 
ZAPISY PRZYJMUJE Dyrekcja ZSZ DO DNIA 
30 KWIETNIA 1987 R. 
Do podania należy dołączyć: 
1) oryginał świadectwa ukończenia klasy siódmej 
2) wykaz ocen uzyskanych w I półroczu klasy ósmej 
3) metrykę urodzenia 
4) świadectwo lekarskie stwierdzające przydatność do 

zawodu 
5) życiorys 
6) zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców 
7) dwie fotografie. K-1186-0 

KOMENDA GŁOWNA MILICJI OBYWATELSKIEJ SZKO­
ŁA PODOFICERSKA MO W SŁUPSKU ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na budowę sanitariów w Ośrodku 
Wczasów Świątecznych Szkoły w Ustce. Bliższych infor­
macji udziela Kwatermistrzostwo Szkoły Podoficerskiej MO 
w Słupsku, przy ul. Kilińskiego. Termin składania ofert 
upływa z dniem 29 kwietnia 1967 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 30 kwietnia, o godz. 10. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-1165 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY WAŁCZ-OL-
SZYNKA ogłasza PRZETARG na wykonanie reklamy neo­
nowej — dachowej. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja 
projektowo-kosztorysowa do wglądu w biurze POM codzien­
nie od godz. 7—15. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 kwiet­
nia 1967 r., o godz. 10. Zastrzegamy sobie prawo wyboru o-
ferenta, jak również unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-1194 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy w jaki­
kolwiek sposób pomogli i 
wzięli udział w pogrzebie 

naszej najukochańszej 
MAMUSI 

Marty 
Lemanowicz 

SERDECZNIE DZIĘKUJE 
RODZINA 

WOJEWÓDZKIE BIURO 
GEODEZJI i URZĄDZEŃ 
ROLNYCH w Koszalinie, 
ul. Alfreda Lampego 34 

zawiadamia 
że zmieniło swoją siedzibę 

i obecnie 
mieści się 

przy ul. 
Parfyzaniów 17 
teł. centrala 30-68, wewn. 26 

K-1187-0 

OGŁOSZENIA DROBNE 

K JUS samochodowo-motocyklowy 
na pozwolenie amatorskie prowa­
dzi Ośrodek Szkolenia Motorowe­
go TKWP w Słupsku. Dodatkowe 
zapisy przyjmuje sekretariat 
TKWP w Słupsku, ul. Starzyń­
skiego 10, tel. 28-31. K-1181-0 

KURS przygotowujący do egza­
minu na instruktora nauki jazdy 
organizuje Ośrodek Szkolenia 
Motorowego TKWP w Słupsku. 
Otwarcie kursu dnia 22 kwietnia 
1967 r. (sobota), godz. 13, Dodat­
kowe zapisy przyjmuje sekretariat 
TKWP, Słupsk, uL Starzyńskie­
go 10, tel. 28-11. K-1182-0 

Informuje - Doradza - Zaopatruje 
Uwaga Rolnicy! 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
H A N D L U  S P R Z E T E M  R O L N I C Z Y M  . A  G R O M A "  

W KOSZALINIE 
z a w i a d a m i a ,  że 

roczna inwentaryzacja towarów „Agromy" 
K o s z a 1 i n 

o d b ę d z i e  s i ę  w  n a s t ę p u j ą c y c h  t e r m i n a c h :  
w Dziale H-l w dniach 2—31 V 1967 r. 
w Dziale H-2 w dniach 2—31 V 1967 r. 
w Dziale H-3 w dniach 2—31 V 1967 r. 
w Dziale H-4 w dniach 2—6 V 1967 r. 

W o&reste wstrzymania sprzedaży w KPHSR „Agrroma" Koszalin „ODBIORCY mogą 
zaopatrywać się w sprzęt rolniczy i części zamienne w pozostałych czynnych w tym 
czasie ODDZIAŁACH, a mianowicie: 
KPHSR „Agroma" ODDZIAŁ SŁUPSK, ul. Grottgera 10, tel. 50-01 

„ SZCZECINEK, ul. Kraińska 2a, tel. 631. 
„ ŚWIDWIN, ul. Szczecińska 3 tel — 37. 

i* WAŁCZ, ul. Zwyc. Wojska Polskiego nr 52 tel, 727. 
K-1119-0 

KPB KOSZALIN unieważnia zgu­
bioną pieczątkę o treści: Brakarz 
Andrzej Filipiak. K-1197 

ZARZĄD Okręgu Z w. Zaw. Prac. 
Służby "zdrowia w Koszalinie unie 
ważnia zagubione zaświadczenie re­
jestracji dwóch powielaczy nr 
C-5-21/54 i nr 12/4/58 oraz zezwole­
nie na zakup matryc woskowych 
nr C-5-21/54, wydanych przez 
MUKP w Słupsku. K-1196 

KURS samochodowo-motocyklowy 
na pozwolenie amatorskie organi­
zuje w Miastku Ośrodek Szkole­
nia Motorowego TKWP. Zapisy 
przyjmuje się w Ośrodku TKWP 
w Miastku, ul. Długa 34, teL 193 
— wtorki, czwartki, soboty w go­
dzinach 15.30—20. K-1183-0 

LICEUM Pedagogiczne w Złotowie 
zgłasza zgubienie legitymacji ucz­
nia Władysława Wiśniewskiego. 

K-119? 

ZASADNICZA Szkoła Budowlana 
Koszalin zgłasza zgubienie legity­
macji uczniowskiej Włodzimierza 
Mandziaka. Gp-1121 

ZASADNICZA Szkoła Budowlana 
Koszalin zgłoszą zgubierie legity-m&cjf uczniowskiej Kazimierza 
Szerszenia. Gp-ll20 

ZASADNICZA Szkoła Budowlana 
Koszalin zgłasza zgubienie legity­
macji uczniowskich: Czesława Mar 
ciniaka i Andrzeja Gondka. 

Gp-1120 

SPRZEDAM dom dwupokojowy, 
ogród, 1,65 ha ziemi. Maria Dobro­
wolska, Włynkówko 1, pow, Słupsk 

Gp-1122 

SPÓŁDZIELNIA PRACY OZDÓB CHOINKOWYCH W KO­
SZALINIE, UL. BIERUTA 56, przyjmie do NAUKI ZAWO­
DU KOBIETY w wieku od 16—35 lat, z miasta Koszalina. 
Praca dwuzmianowa. W czasie nauki uczennice otrzymują 
stypendium K-1169-0 

REJONOWA PRZYCHODNIA OBWODOWA W DARŁOWIE 
ogłasza PRZETARG na roboty ogólnobudowlane remontowe. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać w ad­
ministracji Rejonowej Przychodni w Darłowie, do dnia 27 
kwietnia 1967 r^ do godz. 14. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi dnia 28 kwietnia 1967 r., o grodź. 10. Rejonowa Przy­
chodnia Obwodowa zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 

K-1195 

KOSZALIŃSKA WYTWÓRNIA CZĘŚCI S AMOCHODO -
WYCH W KOSZALINIE, UL. POLSKIEGO PAŹDZIERNI­
KA 3, przyjmie natychmiast: GŁÓWNEGO EKONOMISTĘ, 
KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA I ZBYTU, EKO­
NOMISTÓW do działu ekonomicznego ze znajomością pla­
nowania i analizy kosztów i do działu Zaopatrzenia i Zbytu 
ze znajomością branży metalowej. Wymagane wykształce­
nie wyższe lub średnie i długoletnia praktyka; SZEFA PRO­
DUKCJI z wykształceniem wyższym technicznym oraz 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW. Wynagrodzenie zgodnie z ta­
ryfikatorem Zakładu kategorii I. Mieszkanie spółdzielcze w 
I kwartale 1963 r. K-1193-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SCH" W KOSZALINIE, UL. 
POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA 23, zatrudni natychmiast 
ORGANIZATORA OBSŁUGI ROLNICTWA ze średnim wy­
kształceniem rolniczym. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. K-1174-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W KOTUNIU, 
pow. Wałcz, zatrudni natychmiast RODZINĘ DO PRACY — 
w tym starszego robotnika do pracy w oborze wydojowej 
w folwarku Skrobek. Wymagane co najmniej 2 osoby do 
pracy. Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie wg UZP. 

K-1173 
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Z posiedzenia egzekutywy 

Przed jubileuszowym wyścigiem 
W mieście pojawiły się już 

barwne afisze. Wykupiono po 
nad 8 tysięcy biletów. Dobitne 
to oznaki, że wielka impreza 
jaką będzie w Słupsku zakon 
czenie IV etapu XX Wyścigu 
Pokoju, jest bardzo niedaleko. 
Przygotowania trwają i jak 
powszechnie się stwierdza, 
przebiegają sprawnie. W po­
szczególnych sekcjach dopra­
cowano szczegóły planów. Nie­
zmiernie skrupulatnie i sta­
rannie wykonano plan zapew­
nienia porządku i bezpieczeń­
stwa na trasie wyścigu, jak 
również na stadionie. W miej­
scowościach takich, jak Kru­
szyna, Kwakowo, Zajączkowo, 
Bolesławice i Sycewice wzmo-
żono tempo prac porządko­
wych. Z całą pewnością moż­
na stwierdzić, że rolnicy doło­
żą starań, by ich wsie wyglą­
dały jak najlepiej. Przypusz­
czamy nawet, że zechcą współ 
zawodniczy ć w przygotowa­
niach i dekoracjach. 

Nie wystarczy jednak czy­
nić porządki, burzyć lub re­
montować stare rudery — 
stwierdzili członkowie egzeku­
tywy Komitetu Miasta i Powia 
tu PZPR — ale należy przede 
wszystkim odpowiednio przy­
gotować społeczeństwo. Jeżeli 
w ciągu dwóch kulminacyj­
nych dni (13 maja — przyjazd 

kolarzy i 14 — wyjazd do na­
stępnego etapu) nie dopisze 
dyscyplina społeczeństwa wów 
czas zginą wszelkie efekty, a 
wielomiesięczna mozolna pra­
ca setek ludzi zaangażowa­
nych w przygotowania pójdzie 
na marne. 

Niezbędne więc będą przed-
wyścigowe spotkania z lud­
nością, szczególnie wiejską, na 
których funkcjonariusze MO 
poinformują o zasadach po­
rządkowych oraz regulaminie 
wyścigu, obowiązującym rów 
nież kibiców. Przypuszczać na­
leży, że społeczeństwu będzie 
zależało na tym, by dzienni­
karze z całego świata stwier­
dzili, że etap w Słupsku by! 
najlepiej zorganizowany. 

(am) 

& Do wojska, do wojska 
& Chętnych dużo 

Frekwencja dobra 

niu się na studia, przedstawią 
komisji bądź do WKR odpo­
wiednie zaświadczenia. 

— Widzę, że młodzież oczekuje 
na swą kolejkę słuchając poga­
danki działacza Ligi Obrony Kra­
ju. Czy oprócz tej formy zajęć 
organizujecie inne? 

OD PRZESZŁO dwóch tygodni rekwizytornia stare- — Od rana jest czynna świe 
go teatru, po uprzednim remoncie przeobraziła się tlica, w której do dyspozycji 
w siedzibę komisji poborowej. Przestronnie, przy- poborowych jest telewizor, ra 

jemnie — znacznie lepiej niż w pomieszczeniach Powia- dio, prasa oraz gry świetlico-
towego Domu Kultury, gdzie w latach ubiegłych, w cia- we. Ponadto młodzież ma mo-
snocie, przeprowadzano wiosenny pobór wojskowy. O żliwość obejrzeć wystawy, któ 
przebiegu obecnego poboru rozmawiamy z przewodniczą- re na okres poboru zostały 
cym komisji poborowej, sekretarzem Prezydium MRN w świetlicy umieszczone i wy 
Janem Sobczakiem. 

— Na wstępie pytamy o frek­
wencję? 

— Od pierwszego dnia nie 
narzekamy. W ciągu dwóch 
tygodni przed komisją stanęło 
ponad G00 kandydatów do woj 
ska. Oprócz tych, którzy przy­
chodzą z wezwaniami, sporo 
jest ochotników. Nie ma dnia, 
by komisja mogła zakończyć 
urzędowanie wcześniej niż 
przed godziną 19. 

j 
—^dpowicidai-

Jan Sobczak 

Dwa zjjazdy 
W niedzielę 23 bm. w klubie 

przy ulicy Westerplatte odbę­
dzie się Powiatowy Zjazd De­
legatów Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. Słupska or­
ganizacja jest najliczniejszą w 
województwie koszalińskim. — 
Zrzesza ponad 1.650 członków. 
Tę liczbę zeteselowców na 
zjeździe będzie reprezentować 
179 delegatów. Omówią oni 
dwuletnią działalność Stronnic­
twa oraz wybiorą nowe wła­
dze. 

* 
W sobotę 22 bm. w sali Pre­

zydium PRN obradować będzie 
Vii powiatowy Zjazd Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Również 
młodzież wiejska powiatu siup-
skiego stanowi najliczniejszą 
w województwie organizację. 
W szeregach ZMW iest ponad 
4 tys. członków, dstępujący 
narząd przedstawi sprawozda­
nie z działalności za okres 
dwuletni. 

&cłarzenia 
; [lffiYPADK| 

• ̂  A JEZDNI ulicy Tuwima 
doszło do karambolu między mo­
tocyklem oraz samochodem war­
szawa. Kierowca samochodu skrę­
cał w lewo, nie sygnalizując tego 
manewru kierunkowskazem. w 
tym czasie z przeciwka nadjechał 
motocyklista, ponieważ jechał z 
nadmierną szybkością (ustalono 
we wstępnym * dochodzeniu), wo­
bec tego nie bvł w stanie wyha­
mować i wjechał na samochód. 
Motocyklistę w stanie ciężkim od­
wieziono do szpitala. 
• PRZY ULICY KASZUBSKIEJ 
kierowca, prowadzący samochód 
ciężarowy siar, wyprzedzał auto­
bus MPK i 2 przyczyn biiżej nie 
ustalonych wjechał ~ na drzewo. 
Ofiar nie było, a straty (zniszcze­
nie samochodu) wyniosły tysiąc 
złotych. 

Późno, bo późno, ale wreszcie do­
czekali się mieszkańcy Ustki swo­
jej kawiarni. Lokal jest ładnie za­
projektowany i zapewne wczaso­
wicze, którzy w tym roku odwie­
dzą Ustkę, będą w tej kawiarni 
spędzać miłe chwile. Szkoda jed­
nak, że w kawiarni (I kategoria) 
ustawiono obok miękkich kana­
pek świetlicowe stoły. To jakoś 
„nie gra". Na zdjęciu — ten przy­
jemniejszy fragment usteckiej 
„Syrenki". 

Fot. A. Maślankiewicz 

Sport Spori 
PIŁKARZE WALCZĄ O PUNKTY 

W sobotę i w niedzielę drużyny, 
grające w lidze okręgowej, roze­
grają czwartą kolejkę spotkań mi­
strzowskich. W Słupsku grać bęclą 
Czarni, natomiast Korab i Gryf 
mają mecze wyjazdowe. 

Przeciwnikiem Czarnych będzie 
Orzeł Wałcz. Jeżeli nasi piłkarze 
chcą wywalczyć awans do lig* 
międzywojewódzkie,!, to nie mogą 
sobie pozwolić na stratę punktów 
w tym i w następnych spotka­
niach. W pierwszej rundzie Czarni 
wygrali 1:0. Mecz rozegrany zo­
stanie w niedzielę o godz." 16.30 
na boisku przy ul. Krzywoustego. 

Korab udaje się do Pogoni Poł­
czyn. W Połczynie niełatwo moż­
na wygrać i dlatego wywiezienie 
punktu będzie sukcesem. W Ustce 
był wynik remisowy i:l. 

Gryf spotka się w Bytowie z By-
tovią. Spotkanie nie ma fawory­
tów. Bytovia na własnym boisku 
jest groźna, o czym przekonał się 
już Korab, który przegrał w By­
towie 0:3. 

Kolejne spotkania rozegrają 
również piłkarze klasy A. Lider 
— Czarni II — gra w Słupsku z 
Głazem Tychowo. Mecz odbędzie 
się w sobotę o godz. 16.30 na boi­
sku przy ul. Krzywoustego, (sz) 

Wspólny cel 

TKKF 
i komitetów 

blokowych 
Od jesieni ubiegłego roku 

daruje się w Słupsku współ­
praca niektórych komitetów 
blokowych z ogniskiem Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury-
Fizycznej „Zdrowie". Począt­
kowo ograniczała się ona do 
Ofiarowania przez ognisko 
sprzętu sportowego. Ostatnio 
zaś na posiedzeniu obu zainte­
resowanych stron przygotowa­
no program współpracy. 

Zadaniem komitetów bloko­
wych będzie zgromadzenie mło 
dzieży, która często narzeka 
na brak rozrywek. Zaś ognisko 
„Zdrowie" będzie służyć po­
mocą w organizowaniu wycie­
czek turystycznych, imprez 
sportowych, turniejów między 
dzielnicami, czy na przykład, 
podwórkami. TKKF zatroszczy 
się także o sprzęt turystyczny 
i sportowy. Na prawach komi­
tetu blokowego włączono do 
tej współpracy także członków 
spółdzielni mieszkaniowej 
„Czyn". 

Sadzimy, że wzorem ogniska 
TKKF „Zdrowie", inne (a jest 
ich w mieście sporo, szczegól­
nie przy zakładach pracy oraz 
instytucjach) nawiążą podobne 
kontakty z pozostałymi komite­
tami blokowymi. (a) 

słuchać wielu niewąpliwie po­
żytecznych wykładów — nie 
tylko o wojsku. Program za­
jęć kulturalno - oświatowych 
dla poborowych, został opraco 
wany przez pracowników Wy­
działu Spraw Wewnętrznych 
Prez. MRN, Wydziału Kultury 
oraz PDK. 

— Zauważyłem ponadto, że bar­
dzo szeroko propagujecie honoro­
we krwiodawstwo? 

— A tak, mamy na miejscu 
punkt Wojewódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa gdzie wielu po 
borowych po raz pierwszy od­
daje krew, stając się honoro­
wym dawcą. 

— Czy roczniki poborowe pre­
zentują dobrą kondycję fizyczną? 

— Na ten temat, sądzę, mo­
że wypowiedzieć się przewod­
niczący komisji lekarskiej lek. 

— Jaki obecnie rocznik staje do 
pobor?:? 

— Podstawowym jest rocz­
nik 1S48. Ale sporo zgłasza się 
urodzonych wcześniej, którzy 
z różnych przyczyn byli odra­
czani na poprzednich pobo- ^ ^ ^ ^ 
rach. Zgłaszają się ponadto o- med" Zdzisław FUak! 
chotniczo mężczyźni urodzeni Doktorze ... 
w latach 1949 oraz 1950. — Ogólnie stan zdrowia po-

— czy wielu odraczacie? borowych nie odbiega od nor-
— Przede wszystkim ucz- my. Ale na przykład uzębie-

niów szkół średnich. Oczywiś- nie u wielu tych młodych lu­
cie dotyczy to tych, którzy nau dzi jest wprost skandaliczne, 
kę pobierają w szkołach typu Zdarzają się też wady posta-
stacjonarnego. Nie korzystają wy. Tych, którzy ćwiczyli lub 
natomiast z przywileju odro- gimnastykowali się w szkołach 
czenia uczniowie ostatnich poznać można bez trudu. Są 
klas techników oraz liceum, prawidłowo rozwinięci i ładnie 
Oni będą odraczani dopiero zbudowani. 
wówczas, jeżeli po otrzymaniu Rozmawiał: 
świadectw dojrzałości i dosta- A. Maślankiewicz 

W MPS 
O „SĄDZIE OSTATECZNYM" 

i m w0cu 
Narada odbędzie się o godz. 9 

Tryptyk pod powyższym tytu­
łem namalował w połowie piętna­
stego wieku jeden z najwybitniej­
szych malarzy niderlandzkich — 
Hans Memling. Obraz ten umiesz- ą  

czony na ołtarzu Kościoła Mariac- w Klubie ZŃP przy ul. ° Pawła 
kiego w Gdańsku, przechodził Findera 2. 
różne koleje losu. Trzykrotnie zra­
bowany, najpierw przez korsarzy, TT<STrnt  

potem przez wojska Napoleona i w 

wreszcie — przez hitlerowców. Po 
drugiej wojnie światowej powró- Zarząd Klubu Oficerów Rezerwy 
cił do Gdańska. O Memlingu i je- LOK w Ustce zawiadamia oficerów 
go dziele mówić będzie na dzi- i podoficerów rezerwy, że aziś 
siejszej prelekcji w Muzeum Po- o godz. 18 w sali Miejskiego Do-
morza Środkowego — proL <?r mu Kultury w Ustce odbędzie się 
Jan Białostocki z Muzeum Naro- programowe szkolenie. 
dowego w Warszawie. Początek o 
godzinie 19. TKWP — RADZI 

SPOTKANIE Z B. WIĘŹNIAMI 22 bm. w sali Młodzieżowego 
Domu Kultury o godzinie 17 od-

Klub Pracowników Służby Zdro- będzie się ogólne zebranie spra­
wia przy Przychodni Obwodowej wozdawcze członków Towarzystwa 
(ul. Tuwima 37) organizuje dziś o Krzewienia Wiedzy Praktycznej, 
godz. 17 spotkanie z b. więźniami Zatwierdzony zostanie plan dzia-
obozów koncentracyjnych. Wstęp łania na rok 1967 oraz ustalone 
wolny. 

TOMASZEWSKIEGO NIE BĘDZIE 

W dniu dzisiejszym w Klubie 
MPiK miało się odbyć spotkanie 

będą propozycje planowe na rok 
przyszły. 

ODWIEDZINY MANIAKA 

Znakomity sprinter Wiesław 
ze znanyhi snr&wozdaweą sporto- Maniak  p„vJeżdża  na  spotkania 
wym — Bolitfancm Tomaszewskim. i" „...„.i,:™ ,, i™ „ wy... - iwuuauom powiecie słupskim. 22 bm. o 
/. przyczyn od organizatorow me- d£nie  18  tka  s j  z  micsz. 
zaleznych - spotkame nic odbę- kańcami  D(.{,nicy Kaszubskiej, 

nastepnego dnia o godzinie 17 — 
w klubie „Plejady", zaś o godzi­
nie 19.30 — w Klubie Morskim 
w Ustce. 

dzie się, za co za naszym pośred ;  

nictwem — kierownictwo Klubu 
Międzynarodowej Prasy i Książki 
„Ruch" — wszystkich zawiedzio­
nych — przeprasza* 

CO GDZSE-KiEDY 

21 PIĄTEK 
Feliksa 

^TELEFONY 
v3Lcr.cc, 

97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

TAXI 

51-37 — ul. Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworcowy. 

@IY£URY 
Dyżuruje apteka nr 31 przy uL 

Wojska Polskiego 9, teL 2S-93. 

IllilSfAWf 

KLUB „EMPIK" przy al. Za­
menhofa — Wystawa malarstwa 
Tadeusza Mrozowskiego. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 11 do 17. 

E U T  
BTD, ul. Wałowa, tel. 52-85 — 

godz. 19 — tragedia Szekspira — 
Antoniusz i Kleopatra. 

i m o 
MILENIUM — Chata wuja To­

ma (NRF-jugosł., od 1. 14), panor. 
Seanse o godz. 14, 17 i 20. 
POLONIA — Matczyne serce 

(radź., od łat 11) — panoram. 
Seanse: 1'4, 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Wyprawa siedmiu 

złodziei (laA, od lat 14). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Sprawdzono, min nie 
ma (jugosł., od lat 14). 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Zmierzeni czarow­
ników (polski, od lat 11), 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

SZKOLNE 
KOMISJE WYCHOWAWCZE 

Inspektorat Oświaty organizuje 
dziś naradę, poświęconą omówie­
niu spraw, związanych z powoła­
niem szkolnych komisji wycho­
wawczych. Zadaiiiem ich będzie 
przeprowadzenie szeroko rozu­
mianej pracy profilaktycznej pTze-
ciw zagrożeniu moralnemu mło­
dzieży. 

W pojedynku z gruźlicą 
zwycięża zdrowie 
W PORADNI Przeciwgruźliczej trwają obecnie inten­

sywne przygotowania do koiejnej trzeciej już z 
rzędu, kampanii katastralnych badań radiofotogra-

ficznych — mieszkańców Słupska. Kilka dni temu od­
było się posiedzenie zarządu oddziału Społecznego Komi­
tetu Walki z Gruźlicą. Kierownik Poradni Przeciw-

* gruźliczej lek. med. Henryk Kaczyński podsumował do­
tychczasowe wyniki badań i społecznego zaangażowania 
w pracach techniczno-organizacyjnych aktywistów admi­
nistracji domów mieszkalnych i komitetów blokowych. 

W 1965 roku wykonano ogółem 
zdjęcia rentgenowskie mało­
obrazkowe 44.721 mieszkańcom 
Słupska. Gruźlicę płuc wykryto 
U '203 osób (w tym u 20 osób 
stwierdzono raka płuc). W roku 
ubiegłym wykonano zdjęć 46.017 
mieszkańcom, w tym u 154 osób 

wykryto gruźlicę płuc, a u 18 
osób — raka płuc. 

Dzięki wczesnemu wykrywa­
niu gruźlicy wydatnie zmalała 
absencja chorobowa z jej pc f f,o-
du. Tak na przykład w porów­
naniu do 1964 roku tzn. przed 
wprowadzeniem badań katastral­

nych), w ubiegłym wypłacono emom nr 1 i 7 oraz działają 
tuiu°nadzasak6w' Z'chorobo\vych" w ich rejonie komitetom 
Również wskaźnik umieralności blokowym dvvie rownorzędne 
(na io tys. mieszkańców) z po- nagrody rzeczowe wartości po 
wodu gruźlicy zmniejszył się w J500 zł', a ADM nr 2 — Wat-
Słupsku wydatnie. W 1961 roku , » • 1000 
wynosił 4 (krajowy — 4), a w u- ŁUbLi  XK,KJKJ L i' 
biegłym roku — 2,3 (krajowy — 
V). Od poniedziałku (24 bm.) 
Przystępując do oceny wy- Poradnia Przeciwgruźlicza 

ników społecznego zaangażo- przystąpi do kolejnych badań 
wania w pracach techniczno- katastralnych metodą zdjęć 
-organizacyjnych przy bada- małoobrazkowych. Ponieważ 
niach katastralnych, aktywi- dwuletnia praktyka wykazała 
stów adeemów i komitetów że w rocznikach od 10—14 lat 
blokowych — dr H. Kaczyński gruźlica występuje u nas bar-
wyróżnił szczególnie trzy ade- dzo sporadycznie — w roku 
emy. Mianowicie największe bieżącym badaniom podlegać 
zdyscyplinowanie wykazali będą wszyscy mieszkańcy, któ-
mieszkańcy rejonu ADM nr 1 rzy ukończyli 14 rok życia. 
(99,8 proc. stawiennictwa do Należy się spodziewać, że mie-
badań), rejonu ADM nr 7 — szkańcy Słupska również w ro-
99,5 proc. oraz z rejonu ADM ku bieżącym zgłaszać się będą 
nr 2 — 91,7 proc. Zarząd od- masowo do badań, aby w ten 
działu Społecznego Komitetu sposób upewnić się czy nie są 
Walki z Gruźlicą przyznał ade- chorzy na gruźlicę, (o) 

PROGRAM I 
1322 m oraz UKF C6.17 MHa 

na dzień 21 bm. (piątek 

PROGRAM III 
na UKF 66,17 MHz w godz. 19—24 

na dzień 21 bm. (piątek 

19.00 Bajki J. Lemańskiego. 19.05 
Mój magnetofon. 19.25 „CK de­
zerterzy" — K. Sejdy. 19.35 Nagra­
nia Studia UKF. 19.55 W klubie 
F. Sinatry. 20.13 „Dom na pogra­
niczu" — słuch. 20.40 Szlagiery. 
źl.05 Piosenki z ulicy. 21.20 „Or­
der" — żart radiowy wg G. de 
Maupassanta. 21.35 Starsi Panowie 
Dwaj. 21.50 Opera tygodnia — A. 
Dworzak: „Rusałka". 22.00 Fakty 
dnia. 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — M. Holliday. 22.15 
Wspomnienie o Lwie Tołstoju. 
22.30 Zdała od Olimpu. 22.55 Młoda 
Polska — T. Miciński. 23.00 Remi­
niscencje muzyczne. 23.53 Na do­
branoc — zespół „The Supremes". 

pracinuii 
na dzień 21 bm. (piątek 

10.10 „Człowiek z przeszłością" 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.06, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
1.00, 2.00, 2.55. 

5.06 Rozm. rolnicze. 5.26 Muzyka. — film prod. radzieckiej. 
5.50 Gimn. 6.10 Muzyka. 7.05 Mu- 12.00 Przerwa. 
zyka i aktualności. 7.30 Piosenka 16.50 Program dnia. 
dnia. 7.45 Błękitna sztafeta. 8.15 16.53 Wiadomości. 
Melodie rozr. 8.49 Dr Żabiński 17.00 Dla młodych widzów: „Na-
przed mikrofonem. 9.00 Dla ki. III sze podwórko" z cyklu: „Wypra-
— „Zwiastuny wiosny". 9.2o Kon- wy telewizyjnych przyjaciół", 
cert pogodnych melodii i piose- 17.30 „Przygody Robinsona Cru-
nek. 9.40 Dla przedszkoli: „Z wier- soe" — film seryjny prod. francu-
szem i piosenką". 10.00 Kalejdo- skiej — ode. siódmy. 
skop kulturalny. 10.30 Francuska 17.55 Wszechnica TV: „Niedy-
muzyka baletowa. 11.00 W różnych skrecje papirusów". 
rytmach. 11.49 Rodzice a dziecko. 18.25 „Wielokropek". 
22.10 Muzyka lud. narodów radź. 18.50 „Między nami sąsiadami" — 
13.00 Dla kl. I i II — „Dzieci słu- program w rocznicę podpisania 
chają muzyki". 13.2o T. Garbuliń- polsko-radzieckiej umowy, 
ska — fort. 13.40 Zespół akordeo- 19.20 Dobranoc. 
nistów. 14.00 Public, międzynarod. 19.30 Dziennik telewizyjny. 
14.15 Koncert orkiestry PR w Ło- 20.00 Przemówienie ambasadora 
dzi. 15.05 Dla uczniów szkół śred- ZSRR w Polsce z okazji 22. rocz-
nich: „Epokowa synteza" — słuch, nicy podpisania Układu o Przy-
15.30 Koncert chóru. 15.50 Radiore- jaźni, Współpracy i Wzajemnej 
klama. 16.00—19.00 Popołudnie z Pomocy. 
młodością. 18.45 Kurs jęz. ros. 20.15 TV Kurier Mazowiecki. 
19.00 Radioreklama. 19.10 Ze wsi 20.3o „Łacina" — film wg opow. 

o wsi. 19.30 Koncert życzeń. Guy de Maupassanta. 
20.30—23.00 Wieczór literacko-mu- 21.00 Rozmowy o książkach, 
zyczny: 20.31 Rewia piosenek. 21.15 „Niespokojne szczęście" — 
21.01 Listy z teatrów. 21.31 Jazz. operetka. Muzyka — Jerzego Mi-
21.55 „Kochałem" — opow. A. lutina. Libretto polskie Janus*'" 
Lundkwista. 22.00 Pieśni \ tańce Minkiewicza. 
krajów Północy. 22.15 „Kalevavla". p0 transmisji około: 
22.30 Utwór Schumanna. 23.15 No- 22.25 Magazyn medyczny. 
wości programu III. 0.05 Kalendarz. 22.55 Dziennik telewizyjny, 

.10 Program nocny ze Szczecina. 23.10 Program na jutro. 

„GŁOS SŁUPSKI" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Re­
dakcyjne, Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-61 (łączy ze wszystkimi działami). 

Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
^Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; Redakcja — 54-66. 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 13 zł, kwartalna — 39 zł, półroczna 78 zł, roczna 156 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury •.Ruch", 

Tłoczono KZGraf. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 1$. , I 
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naszego bratniego sojuszu z 
krajem Wielkiego Październi-
ksi 

W DNIU rocznicy Ukła­
du przyjaciele z Polski 
przesyłają ludziom ra-

(Dokończenie ze str. 1) oddzielenie od niej potencjał- wego ruchu komunistycznego, 
ni y j i +a „ • ne£° agresora". 0 rozwój i postęp socjalizmu. 
Układ, którego rocznice m , . x „T. ... . Si^ , . 

dziś obchodzimy, został zawar Ta.k się rzeczy miały wchwi W cytowanym przemówieniu 
ty między państwem socjali- k, gdy sojusz,o którym tu mó- Władysław Gomułka mówił 
stycznym, które miało już za ^^'rz^czy oSfmtao ie ° tym, że sojusze mię-
Ludowa, któr^fstnlkła niecą- w clfu tego czasu zmienił się dzypaństwowe noszą różny 
ły jeszcze rok. Między pań- gruntownie świat, _ zmienił się charakter, ze istnieją sojusze, 
stwem, które wyszło zwycięs- f,'* lV18'Z Kadziecki i tak bar- których zawarcie zostało po-
ko z największej z wojen, a dz0 zmlenlł S1^ nasz kraj" dyktowane potrzebami chwili, 
krajem którego narodowi gro Zmiany te spowodowały względami przejściowymi. Są 
ziła pełna zagłada, które jed- również ewolucję przyjaznej, . . . . L 

nak swym udziałem na wszy-'braterskiej współpracy między to Przeważnie sojusze nietrwa 
stkich frontach walki przeciw obu naszymi krajami. Chodzi le. Układ z 21 kwietnia 1945 
hitleryzmowi wniosło poważny nie tylko o to, że znacznie się roku — stwierdził tow Gomuł 
wkład do tego zwycięstwa i o- ona rozszerzyła że obejmuje ka _ nie ma nic w 61neg0 z  

caliło biologiczne istnienie na niemal wszystkie dziedziny: . . . • c • 
rodu.Mimo jednak wszystkich polityczną, gospodarczą, nau- takimi sojuszami, oojusz nasz 
różnic w sytuacji, pozycji i si- kową, techniczną, kulturalną, opiera się na wspólnocie idei, 
le obu państw, był to Układ, że coraz większą popularncś- której symbolem jest Paździer 
u. P®dstaw którego leżały le- cią cieszy się w Polsce radziec nik . wspólnocie interesów. 
n i n o w s k i e  z a s a d y  r o w n o s c i ,  k a  l i t e r a t u r a ,  f l i m  -  a  w  Z S R R  . . . .  
wzajemnego poszanowania su- — twórczość polskich ludzi "tanowi to najważniejszą z 
werenności, a paragrafy jego, sztuki. Chodzi również o za- podstaw, jakie mogą istnieć 
mówiące o pomocy wzajemnej, kres tej współpracy, o jej głę dla jakiegokolwiek trwałego 
miały w ówczesnym okresie bię i P°ziom. Jesteśmy obec- sojuszu. Jest  to jednocześnle 

znaczenie szczególnie wielkie nie dla ZSRR poważnym part . . 
dla Polski, która zrujnowana nerem w każdej z tych dzie- P°«stawa najbardziej numani-
okupacją, pomocy od ZSRR dzin, a przede wszystkim w styczna. Z tą świadomością 
szczególnie potrzebowała. Po- dziedzinie ekonomicznej, co wchodzimy w 2& rok trwania 
moc ta obficie napływała i o- przynosi duże korzyści naszej 
degrała doniosłą rolę żarów- gospodarce. 
no w zaleczeniu bolesnych ran 
zadanych nam przez okupanta, \/ IEDY jednak mówimy 
jak i w późniejszym rozwoju o zmianach, które zaszły 
gospodarczym Polski, w jej w świecie, w ZSRR i w 
przekształceniu w kraj uprze- Polsce, i o ewolucji przyjaz-
mysłowionyr  w jej drodze do nych stosunków między naszy dzieckim szczególnie serdecz 
pozycji gospodarczej i poli- mi krajami, mamy na myśli «e gratulacje z okazji roku 
tycznej, jaką zajmuje dziś i nie tylko doniosłe problemy 50-lecia Wielkiej Rewolucji 
która budzi dla nas uznanie stosunków dwustronnych, a Socjalistycznej oraz słowa u-
i szacunek w świecie. zwłaszcza gospodarczych. No- znania i podziwu dla ich wiel 

we problemy wysuwa obecna kich osiągnięć w budowie no-
RÓĆMY jeszcze do tego nader skomplikowana sytua- wego ustroju, ich dokonań w 
momentu w naszej hi- cja międzynarodowa, że wy- dziedzinie torowania drogi so-
storii — 21 kwietnia 1945 mienimy z jednej strony — a- cjalizmowi w społeczności 

roku. Wkrótce po przemowie gresję amerykańską w Wietna ludzkiej. 
niu Churchilla w Fulton — mie i ekspansjonistyczne dąże 
miała zacząć się zimna woj- nia NRF, z drugiej zaś — re­
na, która oznaczała perspekty alny i w pełni dostrzegalny w 
wę, a następnie realny fakt świecie pęd do odprężenia w 
odbudowy militaryzmu nie- stosunkach między Wschodem 
mieckiego w jednej części i Zachodem, do zahamowania 
Niemiec, kwestionowanie na- wyścigu zbrojeń, a zwłaszcza 
szych granic zachodnich, wy- nuklearnych, do tworzenia 
wałczonych przez Polskę przy stref bezatomowych, do uło-
decydującej pomocy ZSRR na żenią stosunków między pań-
polach bitew i za stołem dy- stwami o różnych ustrojach w 
plomatycznych rokowań. A oparciu o zasady pokojowego 
jednocześnie oznaczała impe- współistnienia, w szczególnoś-
rialistyczne plany rozpętania ci do zapewnienia bezpieczeń-
p.owej wojny, cofnięcia wstecz stwa Europy. Niemniej ważne 
wskazówek historii — przy- problemy wysuwa obecna sy-
wrócenia kapitalizmu w kra- tuacja w międzynarodowym 
jach socjalistycznych i nowej ruchu robotniczym, powstała 
krucjaty przeciw ZSRR. w wyniku antyradzieckich i 

W tym kontekście przypom ^łamowych poczynań przy-
nijmy ocenę znaczenia Układu ow 

sprzed 22 lat, dokonaną przez Jest faktem nader korzyst-
Władysława Gomułkę 15 paź- nym, że we wszystkich tych 
dziernika ub. roku na wiecu sprawach odbywają się mię-
przyjaźni polsko-radzieckiej dzy naszym krajem a ZSRR, 
w Moskwie: „Sojusz ze Zwiąż- między naszą partią a KPZR 
kiem Radzieckim oznacza dla częste i regularne konsultacje, 
Polski zabezpieczenie jej nie- w których wyniku wypracowy 
podległego bytu i jej granic, wana jest wspólnota myśli, 
Sojusz z Polską oznacza dla wspólnota inicjatywy i współ 
Związku Radzieckiego poważ- ne działania. Fakt ten ma da­
ne zwiększenie jego własnych że znaczenie dla rezultatów Zbudowana przy pomocy 
sił obronnych i bezpieczeń- naszej walki o utrwalenie po- im. Lenina daje wiącej stali, 
stwo jego granicy zachodniej, koju, o jedność rhiędzynarodo przed wojną. 

Przed IV rundą piłkarzy 

r 
ssf „rycerze wiosay u 

Rewelacją rozgrywek rundy wio­
sennej w lidze okręgowej okazał 
sią zespół sianowskiej Victorii. W 
trzech pojedynkach piłkarze sia-
nowscy zdobyli maksimum punk­
tów, bo aż 6. Ich zwycięstwa są 
tym cenniejsze, że w dwóch me­
czach zdobyli je na obcych boi­
skach: w Słupsku z Gryfem i w 
Wałczu z Orłem. Dzięki tym suk­
cesom drużyna sianowska awan­
sowała na pierwsze miejsce w 
tabeli i posiada obecnie już dwa 
punkty przewagi nad mistrzem 
rundy jesiennej — Czarnymi 
Słupsk. Słowem r  piłkarzy sianow-
skich można nazwać prawdziwy­
mi „rycerzami wiosny". 

W niedzielę Victoria zmierzy się 
w Sianowie z Włókniarzem Biało­
gard. Faworytem meczu są go­
spodarze. Zdobycie przez nich 
dwóch dalszych punktów przy 

Niezbyt pomyślnie wystartowali do wiosennej rundy reprezen­
tanci naszego okręgu w III lidze międzywojewódzkiej, drużyny 
Darzboru i Lech ii. Zespół Darzboru co prawda zdobył w trzech 
meczach trzy punkty, lecz zaprezentowana forma pozostawia spo­
ro do życzenia. Szczególnie przykrą dla sympatyków Darzboru 
była jego wysoka porażka w Gdyni z tamtejszym Bałtykiem 0:4. 
Również w ubiegłą niedzielę najlepszy zespół województwa nie 
mógł uporać się z rezerwami bydgoskiego Zawiszy. Napastnicy 
szczecineccy zaprzepaścili dwie stuprocentowe okazje zdobycia 
bramek, wykazując indolencję strzałową. Poza tym nie potrafili 
oni sforsować twardo grającej obrony Zawiszy. 

W najbliższą niedzielę piłkarzy atutem piłkarzy kaliskich. I*bcie-
Darzboru czeka trudna przeprawa szającym objawem dla drużyny równoczesnym zwycięstwie Czar-
w Kaliszu z miejscową Calisią. szczecineckiej jest fakt, że Caiisia . nych nad Orłem w Słupsku nie 
Zespół kaliski nie należy do czo- nie może odnaleźć formy z ubie- wprowadzi żadnych zmian na 
łówki III ligi. Posiada on na swym głego roku. W rundzie rewanżo- miejscach przodowników rozgry-
koncie 15-punktowy dorobek i zaj- wej zespół ten nie zdobył jeszcze wek. Nawet ewentualna porażka 
muj 
mie, 
różnica _ „ s  

nak własne boisko jest poważnym tować za poniesione porażki. Zna- niż Czarni, 
jąC a i r ibiCję piłkarzy Darzboru li- Z pozostałych meczów interesu-
czymy, że nie dadzą się oni za- jąco zapowiada się pojedynek 
skoczyć gospodarzom i nawiążą z Drawy z Gwardią. Zespół Drawy 
nimi równorzędną walkę. Wywie- znajduje się w strefie zagrożonej, 
zienie jednego punktu z Kalisza natomiast Gwardia ma ambicje u-
— przy obecnej formie Darzboru trzymać się w ścisłej czołówce 
— będzie przyjemną niespodzian- i zdobyć jeszcze lepszą lokatę, 
ką dla kibiców i oznaką zwyżki A oto zestawienie pozostałych 
formy drużyny szczecineckiej. spotkań: w Bytowie: Bytovia — 

Nie wiedzie się natomiast piłka- Gryf, w Koszalinie: Płomień — 
rzom Lechii. W trzech meczach Kotwica, w Połczynie: Pogoń 

walczy o II-ligowe ostrogi 
Zakończjiy się rozgrywki o 

mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej w siatkówce męż­
czyzn. Tytuł mistrzowski zdo­
była drużyna Calisii, wyprze­
dzając zespół Gryfa Toruń, 
AZS Poznań i Gryfa Słupsk. 
Siatkarze słupscy, jako najlep 
sza drużyna naszego okręgu re 
prezentować będą woj. kosza­
lińskie w rozgrywkach o wej­
ście do II ligi. Już w dniu dzi­
siejszym rozpoczyna się w 
Gdańsku półfinałowy turniej o 
awans do II ligi. Obok Gryfa 
0 II-ligowe ostrogi ubiegać się 
będą zespoły Portowca Gdańsk 
1 LZS Szczytno. Zwycięzca tur 
niej u kwalifikuje się do roz­
grywek finałowych. 

drużyna szczecinecka nie zdobyła 
jeszcze ani jednego punktu. Po 
ostatniej kolejce spotkań lechiści 
zajmują przedostatnie miejsce w 
tabeli i są poważnie zagrożeni de­
gradacją do ligi okręgowej. W 
niedzielę Lechia podejmować bę­
dzie zespół Budowlanych. Druży­
na bydgoska zajmuje dziewiąte 
miejsce i legitymuje się 16-punk-
towym dorobkiem. W meczu tym 
nie ma faworyta. Więcej szans 
na zwycięstwo mają" gospodarze. 
Doping własnej publiczności oraz 
widmo spadku na pewno zdopin­
guje lechistów do zdobycia pierw-
szych punktów w rundzie rewan­
żowej. 

Korab, (sf) 

# #  Turystą 
lu i ;e 

Związku Radzieckiego Huta 
niż cale hutnictwo polskie 

(CAF — Sokołowski) 

Na spotkanie z użytkownikami 
Spółdzielczego Biura Turystyczne­
go „Turysta", odbyte w Koszali­
nie przybył m. in. prezes do spraw 
technicznych biura spółdzielni z 
Warszawy -- Zdzisław Kasztan. 
Przedstawiciele poszczególnych 
spółdzielni ocenili wyniki pracy 
„Turysty" za rok ubiegły i za­
dania na rok bieżący. 

Spółdzielnia „Turysta" utrzymy­
wała współpracę z wieloma spół­
dzielniami, dużej pomocy udzie­
lał jej Wojewódzki Związek Spół­
dzielczości Pracy. Biuro wykonało 
plan zadań rzeczowych w 104,5 
proc. Zorganizowano 88 imprez 
krajowych, w tym wycieczki na 
zlot na górze £w. Anny i do Ja­
błonek na manifestację w związku 
z rocznicą śmierci gen. Świer­
czów skie£o. Do krajów demokracji 
ludowej (NRD, Węgry, Czechosło­
wacja) wyjechało z województwa 
58? osób. Województwo nasze od­
wiedziło 76 wycieczek z innych 
województw, najwięcej z Pozna­
nia i Łodzi. 
» Również w br. Spółdzielcze Biu­

ro Turystyczni organizować bę­
dzie wycieczki zagraniczne, kTzt-
jowe oraz wypoczynek świątecz­
ny i po pracy. Czyniońe będą tak­
że starania o powiększenie liczby 
użytkowników. 

„T;nrysta" otwiera w tym roku 
pensjonat „Monika" w kołobrze-
gu. Jak nas poinformował prezes 
Z. Kasztan, władze centralne czy­
nią starania o wybudowanie obiek­
tu dla „Turysty" w Ustce, (nt) I 

• 75 TYSIĘCY WIDZÓW zebrało 
się na stadionie San Siro w Me­
diolanie, abjr oglądać pierwszy 
półfinałowy pojedynek o Klubo­
wy Puchar Europy między tam­
tejszym zespołem Inter a mistrzem 
Bułgarii — drużyną CSKA Sofia. 
Piłkarze bułgarscy odnieśli duży 
sukces remisując 1:1 (0:1). 

® W OBECNOŚCI 20 tyS. wi­
dzów rozegrano w środę w Sofii 
pierwszy półfinałowy mecz pił­
karski o Puchar Zdobywców Pu­
charów między sofijską Slavią a 
szkockim zespołem Glasgow Ran-
gers. Zwyciężyli Szkoci 1:0 (1:0). 
• W PRADZE rozpoczęły się fi­
nałowe mecze w koszykówce ko­
biet. Najciekawszy środowy po­
jedynek mistrzostw ZSRR — Ja-
oonia przyniósł zwycięstwo koszy-
karkom radzieckim 57:42 (21:23). W 
pozostałych meczach tej grupy, 
walczącej o miejsca 1—6, padłv 
rezultnfy: Korea Płd. — NRD 
— 64:59; CSRS — Jugosławia 69:35. 

0 WARSZAWSCY lekkoatleci 
rozpoczęli sezon. W pierwszych 
startach nadły dobre wyniki. W 
rzucie młotem Smoliński (Legia) 
uzyskał 63,90. a w rzucie oszcze­
pem Sidło (Spójnia) — 79,66. 

tyczny rafd 
samocifodowy do Darłowa 

Z okazji Tygodnia Kultury na 
.Jezdni Automobilklub koszaliński 
organizuje w niedzielę 23 bm. sa­
mochodową imprezę turystyczną 
na trasie Koszalin — Darłowo. 
Trasa rajdu prowadzić będzie 
przez Sianów, Sławno, Krupy, 
Darłowo. Po przybyciu na rynek 
w Darłowie przeprowadzone będą 
dwie próby sprawnościowe, ma­
jące na celu wykazanie się umie­
jętnościami jeździeckimi. 

Organizatorzy imprezy przygoto­
wali dla najlepszych kierowców 
pamiątkowe proporce i upominki. 

Start do imprezy o godz. 9.30 
z ulicy Zwycięstwa (obok Delika­
tesów) w Koszalinie, (sf) 

ftfżBRODNUL 

W HOLANDII 
Tłum. Wanda Wąsowska <29) 

Rzucił tylko jedno spojrzenie na Maigreta. Dziwna rzecz, 
ale spojrzenie to było pełne wyrzutu. Ukłonił się inspekto­
rowi i stanął przed jego biurkiem. 

— Czy nie zechciałby pan zapytać go, gdzie się on znaj­
dował w momencie, gdy zamordowany został pan Popinga? 

Policjant przetłumaczył pytanie komisarza. Oosting roz­
począł jakieś długie przemówienie, z którego Maigret, oczy­
wiście, ani słowa nie zrozumiał. Mimo to przerwał je sta­
nowczym tonem, zwracając się do inspektora Pijpekampa: 

— Dość! Niech pan mu powie, że żądam odpowiedzi w 
trzech słowach. 

Inspektor znowu przetłumaczył. I znowu Baes rzucił Mai-
gretowi spojrzenie pełne wyrzutu, ale zastosował się do po­
lecenia, odpowiadając tym razem bardzo lakonicznie. 

— Mówi, że był na pokładzie swego statku — przetłuma­
czył Pijpekamp. 

— Proszę mu powiedzieć, że to nieprawda! 
Maigret przechadzał się po pokoju, założywszy ręce do ty­

łu. 
— Co on na to powiedział? 
— Przysięga, że mówi prawdę! 
— Dobrze! W takim razie niech powie, kto mu ukradł 

czapkę. 
Pijpekamp posłusznie spełniał polecenia Maigreta, sta­

rając się jak najdokładniej tłumaczyć jego pytania i odpo­
wiedzi Baesa. 

— A więc? 
— Powiada, że był w swojej kabinie.*. Zajęty robieniem 

rachunków... gdy spostrzegł przez okienko czyjeś nogi na 
pokładzie— Poznał, że są to spodnie marynarza.* 

— Czy starał się go zatrzymać, dogonić? 
Oosting zawahał się, przymknął powieki, potem zaczął 

szybko coś mówić, jak człowiek, który chce z siebie zrzucić 
jakiś ciężar. 

— Co on mówi? 
— Że woli powiedzieć prawdę! Nie chce, by podejrzenia 

padły na niego... A więc gdy wyszedł na pokład, marynarz 
już się oddalił... Jednakże nie stracił go zupełnie z oczu 
i trzymając się w odpowiedniej odległości szedł trop w trop 
za nim wzdłuż kanału Amsterdiep, aż do domu Popingów... 
Tam marynarz ukrył się w zaroślach. Oosting zaintrygowa­
ny tym, czekał co będzie dalej, również ukrywszy się w 
cieniu. 

— Czy Oosting pozostał tam aż do momentu, gdy rozległ 
się &trzał? 

— Tak... Ale nie udało mu się ująć tego człowieka... 
Maigret uśmiechnął się. Był to spokojny uśmiech człowie­

ka zadowolonego ze swej poobiedniej sjesty. 
— A czy Baes poznałby tego człowieka? 
Pijpekamp przetłumaczył. Baes wzruszył tylko ramionami. 
— Nie wie, czy by poznał. 
— Czy wiedział on, że Barens śledził Beetje i profesora? 
— Tak... 
— Więc obawiał się, by podejrzenie nie padło na niego i 

chciał naprowadzić policję na właściwy trop! Wolał to jed­
nak zrobić za pośrednictwem Korneliusza. Dlatego kazał mu 
złożyć te zeznania... 

— On tak utrzymuje — rzekł inspektor. — Ale trudno w 
to uwierzyć, czyż nie mam racji? Po prostu zbyt wiele po­
szlak go obciąża. Według mnie ten człowiek jest bardzo po­
dejrzany... 

Jan Duclos był już wyraźnie zniecierpliwiony całym tokiem 
przesłuchania. Oosting zaś zachowywał spokój, jak człowiek, 
który jest na wszystko przygotowany. Powiedział tylko jesz­
cze jedno zdanie, które inspektor przetłumaczył. 

— Oosting powiada, że możemy z nim zrobić co tylko ze­
chcemy, ale że Popinga był nie tylko jego przyjacielem, ale 
i dobroczyńcą. 

— Co pan zamierza teraz robić? — zapytał inspektor Mai­
greta. 

— Zatrzymać go do dyspozycji sędziego śledczego... Prze­
cież przyznał się, że był tam w momencie śmierci Popingu, 

Z zachowania się Pijpekampa widać było wciąż jeszcze, 
że nadużył zbyt mocnego, jak na jego głowę, trunku. Mówił 
głosem donośnym, gesty miał nader gwałtowne, którymi za­
pewne chciał podkreślić swoją stanowczość i energię, a także 
ratować resztki swego autorytetu wofrec zagranicznego ko­
legi. 

Z poważnym, zdecydowanym wyrazem twarzy nacisnął 
guzik dzwonka. 

Gdy zjawił się dyżurny funkcjonariusz, Pijpekamp, postu­
kując o blat biurka nożem do przecinania papieru, jak gdy­
by akcentując tym nieodwołalność i ważność swojej decy­
zji, rzekł: 

— Proszę wyprowadzić tego człowieka i zatrzymać go... 
aż do odwołania... 

Powiedział to po holendersku, ale treść tych słów łatwo 
było poznać po jego tonie. 

Uważał widocznie sprawę za wyczerpaną, bo wstał i zwra-
eając się do Maigreta, oznajmił: 

— W ten sposób dochodzenie, które podjąłem się przepro­
wadzić, dobiega końca. Zagadka jest już prawie wyjaśniona... 
Rzecz oczywista, że nie omieszkam podkreślić pożytecznej 
współpracy z panem, panie komisarzu... Pański rodak, pro­
fesor Duclos, jest od tej chwili wolny... 

Nie mógł przypuścić, że Maigret, patrząc na jego pewną 
minę i żywą gestykulację, mówi do siebie w duchu: „Żal mi 
cię szczerze, chłopcze! Za parę godzin będziesz musiał nieco 
zmienić swój ton! Przekonasz się, że pochopne decyzje są dia­
bła warte!" 

Pijpekamp wstał z miną dostojnika, który uważa audien­
cję za skończoną. Maigret jednak nie spieszył się z pożegna­
niem go. 

— Chciałbym jeszcze o coś pana prosić — rzekł tonem nie­
śmiałego petenta. 

— Słucham pana, drogi kolego! 
Teraz nie ma jeszcze czwartej... Dziś wieczorem mogli­

byśmy odtworzyć dramat, przeprowadzić rodzaj wizji lokal­
nej z obecnością wszystkich, którzy z dramatem tym mieli 
jakąkolwiek styczność, bliższą czy dalszą... Czy zechce pan 
zanotować nazwiska? Pani Popinga, jej siostra Anna, pan 
Duclos... Barens... państwo Wienands... Beetje... Oosting... 
Wreszcie pan Liewens, ojciec Beetje^ 

(D. e» aj 


